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,,ocalenia publicznego'' 

Przed Dniem 
Wojska Polski ego 

PARYl (PAP). - Agencja Fran­
ce Presse donosi. te w łonie l'Ządu 
ltancuskiego wybuchł kryzys. 

W dniu 6 października w połu­
dnie czteref członkowie rządu na­
letący do stronnictwa republika­
nów społecznych fb. gaulliści) zglo 
sili dvmlsj411 na ręce premiera Ed­
gaTa Fame. S;i to: generał P. Koe 
nig (minister obrony narodowej), 

Gaston Palewskł (podsekretarz sta 
nu w Prezvdium Rady Ministrów!, 
Raymond Tribonlet !minister do 
spraw byłych kombatantów) 1 Mau 
rlce Bavrou (podsekretarz stanu do 
spraw FrancU zamorsklejl. 

SpośTód członków nądu nale-łą­
cych do stronnictwa republikanów 
społecznych pozostał na swvm sta 
nowlsku ledynie minister komuni­
kacil. generał E. Corniglion-Moli­
nler. 

LONDYN (PAP). - W depeszy 
z Pa.ryża Agencja Reutera stwier­
dza, że premier Faure spowodował 
ustąpienie czterech członków ga­
binetu, należących do stronnictwa 
republikanów społecznych, aby za­
JX>biec „otwartej reWQlcie·· tych 
ministrów, którzy w środę wieczo 
rem na 'POSiedzeniu swej grupy 
parlamenta-mej postan{)W"ill zażą­
dać dymisji Fan.re·a i utworzenia 
nądu "'ooWenia publicznego··. 

polowy w pia.sku i pchanym w 
różnych kierunkach - w ten 
sposób, że rozpada &ię stoiąc 
na miejscu ..• W tych warunkach 
Zgromadzenie Narodowe n.ie 100 
że już pozootawać w niepewno­
ści. Skoro wznowiło obrady ~ 
winno. bez zwłoki zadecydować, 
czy rząd cieszy się jego zaufa­
niem". 

Za kilka. dni Ludowe Wojsk<> 
Polskie obchodzić będzie 12 

· tnienia. Dzień 
:i'.8ł'lil'ie!J"il'!.. C'W'Ll\ pod­

sp :awnośei i 
· eh. 

N a 7Aljęc"""-'~--·-
na ćwiCZ4~~l~ 
kończenia te rocznego okre-

su szkolenia letniego. 
CAF - WA'i" 

W ciągu dziesięaiu wie­
ków sąsiedztwo niemiec­
kie było dla Polski je­
dnoznaczne z niebezpieczeń­
stwem, które jej nieustannie 
zagrażało z zachodu. W śla­
dy krzyżackich wypraw z 
okresu feudalnego wstąpił 
imperializm niemiecki pod 
hasłem „Drang nach Osten". 
Hitleryzm usiłował wcielić 
to hasło w życie, ruszając po 
gruzach Polski na podbój 
wschodniej Europy. Tam je­
dnak spotkał si~ z ostatecz­
ną klęską. 

Po tej klęsce zamknął się 
ów dziesięciowiekowy roz­
dział historii stosunków pol­
sko-niemieckich. W grani­
czącej bezpośrednio z Polską 
części Niemiec skończyło się 
panowanie pruskich junkrów 
i burźuaz;ii. 

Powstanie Niemieckiej Re­
pnbliki Demokratycznej po­
zwoliło na otwarcie nowego 

r<ndzialu historii stosunków 
polsko-niemieckich, opartych 
na przyjaźni i współpracy. 

Ten nowy I słuszny układ 
wzajemnych stosunków nie 
objął jednak całych Niemiec. 
W zachodniej ieh części, 
gdzie założyli swój obóz za­
ciekli wrogowie Polski i 

Delegacja 
rządu PRL 
wyjechała 

do Berlina 

gdzie odżyły hasła junkier- WARSZAWA (PAP). - W 
skie i hitlerowskie, rewizjo- dniu 6 bm. odleciała z War­
nizm niemiecki, opierający szawy do Berlina na uroczy­
się na planach odbudowania stości święta narodowego 6 
Wehrmachtu w ramach sil rocznicy powstania Niemiec­
zbrojnycb bloku atlantyckie- kiej Republiki Demokratycz­
go, dochodził coraz mocniej nej delegacja rządowa PRL z 
do głosu. prezesem Rady Ministrów, 

Ten rozwój wypadków o- członkiem Biura Politycznego 
kazał się jednak ciosem, go- KC PZPR Józefem Cyrankie­
dzącym w interesy narodu wiczem na czele. 
niemieckiego jako całości. W skład delegacji wchodzą: 
Zjednoczenie całych Niemiec wicemarszałek Sejmu prof. dr 
w jedno państwo okazało się Stanisław Kulczyński, członek 
niemożliwe wobec tego, że Rady Państwa - Aleksander 
koła rządzące w NRF pod Juszkiewicz, minister pełno­
POJęc1e zjednoczenia za- mocny - Maria Wierna oraz 
częły podciągać zwyczajne I ambasador nadzwyczajny i 

(Dalszy ciąg na str. 2) pełn?mocny PRL w NRD 
Stanisław Albrecht. 

Depesza 
z okazii 6 

Do 

gratulacyjna 
rocznicy ·NRD 

Prezydenta Nlemlecklel Republiki Deme;kratycznej 
Towarzvsza Wilhelma Plecka 
Prezesa Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Towarzysza Otto Grotewohla 
Pierwszego Sekretarza KC 
Niemieckief Socjałlstycznef Partu Jedności 
Towarzysza Waltera Ulbrichta 

Zdaniem korespondenta Ageocjt 
Reutera, gabi~t Fa.ure'a „7JD.ajd:zJ.e 
się w poważnym ni.e.bezi?ieczeń- _...,..,,,.., .. ,,.,. 

stwie, qdy stanie p.ned Zgromadze 
alem Narodowym, by bronić swej 
polityki mairokańsldej'". 

Robotnicy podejmują zobowiązania 
Z okazji VI rocznicy powstania Niemieckiej Republiki Demokra· 

tycznej przesyłamy w imieniu Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowef, Komitetu Cent•al­
ne110 PZPR i całego na1odu polskiego serdeczne życzenia I gorą1:9 
pozdrowienia Wam osobiście, rządowi Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Komitetowi Centralnemu Niemieckiej Socjalistycznej Par­
tii .Jedności i całef ludności Niemieckiej Republtki Demokratycznej. 

* ~ * 
PARYZ (PAP), ~ O nastro­

jach, w jałciclt obraduje obecrue 
parlament francuski, świadczą 
rn. in. glosy prasy paryskiej z 
dn. 6 pai.dzie:rnika. 

„zamiESZanie w Paryżu d<>6zło 
oo =ytu. Grorzi wybuch kry­
zysu rządowego w jak najgor-­
sz;ych warunkach„ - pi62le np. 
nFranC Tirieur". 

„Combat" określa. ~ &y­
tuację rządu w sl<l'W3Ch: „Rzad 
je.st wózkiem pogrążonym do 

MOSKWA. - 6 paździ.emika 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR, W. M. Mołotow, odbył roz 
mowę z ministrem spraw zagra­
nicznych Kanady L. B. Pearso­
nem. OmaiwiaU oni zaga<l.n.ienie 
st~sunków rad"l2iecko-kanadyj­
ski<:h oraz wymienili poglądy na 
problemy międzynarodowe inte­
resujące obie strony. 

LONDYN. - W Bournemouth 
rozpoczął się 6 bm. doroczny kom 
gres brytyjskiej parli.i konserwa­
tvwnej z udziałem przeszło 4 ty­
sięcy delegatów. 
Głównym punktem porządku 

dµiennego jest sytuacja finanso­
wi!- i gospodarcza Wielkiej Bryla 
nu, którą zreferuje minister skar­
bu Butler. 

FEZ. - Wladze francuskie w 
Maroku musiały zamknąć z 
dniem I paździemlk.a br. szkoły 
f~ancusk.ie w wielu miejscowoś­
ciach z powodu strajku uczniów 
~V<:h szkól. Agencja stwierdza, 
ze rodzice tych. uczniów postano­
wili, wobec roo:grywających się 
w Maroku wydarreń, bojkotować 
szkoły francuskie. 

RIO DE JANEIRO. - W pią 
tym dniu od chwili wyborów pre­
zydenta Brazvlii, zdołano obliczyć 
zaledwie jedną piątą ogóbej 
ilości głosów. Według dotych­
czasowych obliczeń, na pierwsze 
miejsce wysunął się ostatnio J. 
Kubicek, kandydat socjal-demo­
kratów. 

W ostatnich dniach swego u­
rzędowania prezydent Cafe Filho 
znalazł się w obliczu kryz)"su 
rządowego wskutek ustąpienia z 
gabinetu w dniu 4 bm. trzech mi 
nislrów. 

DELHI. - Wskutek wylewu 
rzl"ki Jumna , s tolicy Jnd;i, Delhi 
zagraża powódź, która pochłonę­
ła już 60 ofiar w niżej połozonych 
o~iecilach podmiejsk.ich oraz w 
prowincji Pendżab . Przeszło 100 
osób odniosło rany. Jest to naj­
większ·a JX>Wódż notow.ana w tym 
rejonie od kilkudziesięciu lat. 

MEKSYK. - Meksyk rów­
nież nawiedziła katastrofalna po­
wódź Wedluq ostatnich danych, 
wskutek powodzi zginęło 600 o­
sób, a setki tysięcy stracito dach 
nad qlową. 

o przedterminowym wykonaniu planów Życzymy Niemiecklef Republice Demokratycznej dalszych osiągnięć 
w budownictwie podstaw socjalizmu, będących rękojmia stałego wzro­
stu jej siły I znaczenia oraz pomyślności fej mieszkańców. 

l"r?:ed kilku dniami Komi­
tet Łódl.łu PZPR zwrócił się 
z listem, zamieszczonym w 

prasie, do wszystkich robot­
nic i robotników - o pełną 
i rytmiczną realizację plano 
wych zadań, o stałe podno­
i::zenie i ulepszanie produkcji, 
by wygospcdarować jak naj­
więcej środków na podnosze 

Czy będzie musiał opuścić Paragwaj? 

Peron pogwałcił prawo azylu 
LONDYN (PAP). - Jak do­

nosi agencja Reutera, b. pre­
zydent Argentyny Peron bę­
dzie musiał prawdopodobnie 
opuścić Paragwaj, gdzie zna­
lazł schronienie po przewro­

dzieję, że w następnych wy­
borach powszechnych peroni­
ści zdobę'1ą przeważającą 
większość głosów. 

cie argentyńskim. Udzielił on 
bowiem ostatnio koresponden­
towi agencji United Press wy- W 
wiadu, którego treść uznano 
w Paragwaju za „pogwałcenie PARYŻ (PAP). - Zachodnie 

Nowy rząd 
Grecji 

prawa azylu". :igencje prasowe podały w nocy 
w · t z środy na czwartek komu.rukat 

wywiadzie ym Peron <>- stwierdzający, iż król grecki Pa­
świadczył, że nie zrezygnował wel powierzył misję utworzerua 
ze stanowiska prezydenta Ar- nowego rządu w Grecji jednc­
gentyny, lecz został siłą usu- mu z przywódców „zjednocze­
nięty. Uważa on się nadal :oo nia helleńskiego" b. ministr<Y.ivi 
,.konstytucyjnego prezyden- robót publicznych w gabinecie 
ta", gdyż jego rezygnacja nie Pap~gooa~ Konstantinowi Kara-
została zaakceptowana przez mKan lSOW'l. 1. , .1 . 
k kt · · . araman is og,001 , ze nowy 

ongres, ory Jest JedY:n:i:'m rząd 7..ostal już skompletowany 
organem do. tego ~po"'.'a~mo- i że w czwartek złoży przysięgę 
nym. Wyraził on rowmez na- na ręce króla. 

Po wyborach 
* Klęska Masjumi 
* . Czy powstanie riąd 

koalicyjny nacjona­
listów, muzułmanów 
i komunistów 

w Indonezji 
wej, partii muzułmańskiej -­
Nahdatu.l Ulama i partii komu­
nistycznej. Dziennik przytac7:.a 
oświadczenie Arafina - jednego 
z przywódców partii Nahdatul 
Ulama, b. wicepremiera w rzą­
dzie Sastroamidjoj-0. Oświadczył 
on, że partia ta nigdy nie odrzu­
rnla idei współpracy z partią 

MOSKWA (PAP). - z Dta- komunistyczną. 
karty donoszą, że w centrum u- Ten sam dziennik opubliko­
wagi prasy indonezyjskiej znaj- wal oświadczenie sekretarza gc­
ciują się wybory parlamentarn-e, neralnego Komunistyc7l!lej Par­
przeprowadzonc 29 września. Na tli Indonezji, Aidita, który pod­
razie nie ma jesz.cze ostatecz- kreśla doniosłe znac:zenie sfor­
nych oficjalnych wyników glo- mowania narod"1Wego rządu koa­
sowania, jednak prasa kół naro- l1cyjnego na bazie współpracy 
dowych podkreśla, że zwyc1Q- ,.muzułmanów, nacjonalistów l 
stwo partii narodowej jest o- komunistów". „Rząd taki - glo 
rzywiste oraz, że partia rząd7..ą- si oświadczenie - będzie się o­
ca Masjumi niewątpliwie porno- pieral na sile jedności narodo-
s!a klęskę. wej". 

Jak wynika z doniesień prasy, Wedlug Agencji United Pres~. 
w kolach politycznych stawiany z 2/3 miejsc w parlamenci·'l, 
jest ooiTo problem sformowa'.1ia przypadających na Jawę, partia 
nowego rządu. Dziennik „Sini- narodowa otrzyma 45 miejsc, 
po" pisze 5 bm. o możliwvści partia muzułmańska Nahdatul 
utworzenia rządu koalicyjnego z Ulama - 35, partia komunistycz 
pnedilta.wicieli partii narodo-r.a ,,..,, 33 i partia · Masjumi ,..,... 211. 

nie stopy życiow~j mas pra­
cujących - przez m. in. li­
kwidację gospodarczego za­
cofania wsi. Jednocześnie 
Komitet Łódzki wezwał do 
nawiązania jeszcze ściślej­
szej więzi zie wsią, nie tylko 
poprzez zwiększenie produk­
cji, ale również przez u­
sprawnienie i udzielenie 
wszechstronnej pomocy m. 
in. kulturalno-oświatowej. 

Wzrasta nieustannie zaufanie narodów do pokojowej polityki Waszt>~ 
go rządu, un acnia się międzynarodowy autorytet I znaczenie Nte­
mlecklef Republiki Demokratycznet Jako suwerennego państwa nie­
mieckiego, realizującego konsekwentnie politykę pokojowej I przy­
taznel współpracy między narodami. 

Naród polski widzj w Niemleckłef Republice DemokralycineJ swe­
go przyjaciela i sojusznika w walce o trwały pokój I bezpieczeństwo 
europejskie. W ciągu minionych lat rozwinęła się szczera przyjaźń 
I wszechstronna współpraca między Pclską Rzecząpospolitą Ludową I 
Niemiecką Republiką Demokratyczną w oparciu o łączącą nu grani­
cę pokoju na Odrze i Nysie Łużyckiej, a każdy rok współpracy sto­
sunki te pogłębia i utrwala. 
Życzymy gorąco Nietnieckiet Republice Demokratycznej dalszego 

wszechstronnego l'ozkwitu i pomyślnej reallzacjl jej zadań w walce 
o zjednoczenie Niemiec na zasadach demokratycznych I pokojowych, 
aby służyły najlepiej interesom narodu niemieckiego i stały się wat· 
nym czvnnikiem bezpieczeństwa Europy I świata. 
Aleksander Zawadzki Józef Cyrankiewicz 

przewodniczący prezes 
Rady Państwa PRL Rady Ministrów PRL 

Bolesław Bierut 
pierwszy sekretarz 

KC PZPR 

List ten omawiany jest w 
grupach związkowych oraz 
propagowany w „błyskawi­
cach" poprzez radiowęzły. 
Omawiany jest również na 
masówkach, na których ro­
botnicy w dalszym ciągu po­
dejmują zobowiązania na a­
pel CRZZ. 

Na masówce w ZPW im. 
Gwardii Ludowej jeden z ro 
botników powiedział m. in.: 
„Oszczędzając surowiec, pro­
dukując lepiej i ·więcej, wy­
konując przedterminowo za­
dama produkcyjne, wygospo 
darujemy dodatkowe fundu­
sze, które państwo będzie 
mogło wykorzystać m m . 

Serdecznie witamy 
teatr białoruski w lodzi 

Wczoraj w godz. wieczornych 
· przyjechał do Łodzi zespół Pań­

stwowego Akademickieqo Teatru 
Białoruskiego im. J. Kupały. 

Weslibul Grand Hotelu okazał 
się za maly. ażeby pontieścić 

również na podniesienie pro-1.-------------­
dukcji rolnej". 

W ZPW im. Struga w od­
powiedzi na list KŁ PZPR, 
robotnlcy postanowili przy­
śpieszyć we wszystkich od­
działach o jeszcze jeden dzień 
wykonanie planów rcx:znych, 
w porównamu ze zobowiąza­
niami na apel CRZZ Poza 
tym załoga postanowiła za­
cieśnić ł\czność kulturalną z 
podopieczną wsią. 

Podobnie pogłębiają swoje 
zobowiązania, uwzględniając 
sprawy wsi, również załogi 
wielu innych zakładów. 

(wit) 
• • • 

W ZPP im. Szenwalda ro­
botnicy zobowiązali się przy 
śpieszyć wykonanie ostatnie­
go roku Planu 6-letniego o 6 
dni - tj. zadania przypada­
jące na rok bieżący wykonać 
już w dniu 23 grudnia br. 

W imieniu zespolów maj­
sterskich cenne zobowiązania 
złożyli m. in. kotoniarze: 
Szymczak, Nowak i Czyżew­
ski. Zespoły te wyprodukują 1 

w październiku po 500 par 
pończoch ponad plan każdy. 
Również pozostałe oddziały 
postanowiły prace przy wy­
kończeniu tych 1.500 par wy 
konać poza. planem. 

Rocznica M. O. 

-,-, lat 
w służbie 

narodu 
7 bm. mija. 11 lat od dnia, 

w którym władza ludowa 
powołała do życia Milicję 

Obywatelską, stojącą wiernie 
na straży bezpieczeństwa, po 
rządku i spokoju mieszka1i­
ców naszego kraju. 

Rooznica ta. uroczyście ob­
chodzona jest we wszystki~.h 
jednostka.eh MO. Na poste­
runkach, w Jromisaria.ta.ch i 
komenda.eh - -organi7.ową.ne 
są okoli~ciowe a.kad.,_ 
mie. 

W WMmawie odbyła się w 
dniu 6 bm. w hali Gwardii 
uroeozysta akademia, zorgani­
zowana prr.ez Komendę Głó­
wną 1'110. 

Zgromadzeni minutą ciszy 
u~ili pamięć mllieja.ntów, 
kto.NY oddali swe życie u I 
utrwalenie władlz;y ludowej, 
za spokój I 1-pieęzeństwo 
obywateli. 

Referat o 11 rocznicy pra­
cy MO wygłQsił komenda4lt 
główny Milicji Obywa.tel­
skiej płk. Sian.ista.w Wolań­
ski. 

liczne delegacje społeczeństwa 
lódzkl~o. pragnące powitać mi­
łych gośd. Do artystów przemó 
wił przew. Zarządu Łódzkiego 

TPP-R, Julian Kubiak. Odpowie 
dział mu serdecznie główny re· 
żyser teatru, ludowy artysta 
BSRR, L. G. Rachlenko. Stwler· 
dzil on m. In.: „Przyjechaliśmy 
do was nie tylko po to, ażeby 
pokazać nasze osiągnięcia arty­
stycme, ale takie ażeby pomat 
lepiej bratni naród polski". 

Dziś, w godz. przedpołudnio­
wych artyści białoruscy zwiedzą 
tn. In. ZPB Im. Marchlewskiego. 
Wieczorem ~aś wystąpią w sztu­
ce Mowzona „Konstanty Zasło­
now". 

• • • 
W roku bieżącym-Roku 

Mickiewiczowskim - mówi­
my i piszemy wiele o twór­
cy „Pana Tadeusza". Często 
też wędrujemy myślami do 
Zaosia, dQ Nowogródka 
do pięknej Białorusi, gdzie 
spędził on swoje dzieciństwo. 

Jako dziecko nauczył się 
Mickiewicz kochać piękną 
przyrodę białoruską i z za­
c;:hwytem wsłuchiwał się w 
tamtejsze ludowe bajki i 
klechdy, a momenty te wpły­
nęły na jego późniejszą twór 
czooć. 

Adam Mickiewicz szeroko 
jest też znany na Białorusi 
jak dobrze znana jest ·tiur: 
również i nasza literatura. 
Również i dla nas Polaków 
nieobca jest twórczość ta­
kich białoruskich pisarzy ;tak 
J. Kupała, Maksym Tank, 
Jakub Kolas, Piatruś Brow­
ka, Arkady Kuleszow, Jaft-

~=-~-:na...atr.. • 



Stolica bratniej republiki 

Na 0djęciu: główna arteria w st-01icy Ra~ieckiej Vkrainy 
a1Jowie - KresLOZa.tik. 

Fot. - CAF 

, • .§!dze. że uda nam się osiąqnać 

E,ewien sukces w kierunku zjednoczenia Niemiec" 

Konferencja prasowa 
Dullesa 

NOWY JORK (PAP). - SP..­
kretca-z starrm USĄ Dttlleó\l prze­
mawiając na ~emferencji pra50-

Pokojowe 1Toki nowego 

rządu Kambodży 

Pismo dowództwa 
Wietnamskiej Armii 
Ludowej 

wej w dniu 4 bm, oświadc'l;yl, iż 
choroba prezydęntą Eisenhowe­
ra :nie daje powodu do nlej)\,~ 
koju. Dl!ll.t>S stWiElrd1>.il na\"itęp­
nie, że - jegio zdaniem - arn~­
rykańs.ka odpowietlź na list N. 
A. Bulgan:ina w sprawie rozbro­
jenia prawdopodobnie WJ>magać 
będzie oooj;)i.stej decyzji i uwa!;(i 
Eisenhowera. 
Odpowiadając na pytlll!lie, '!.ZY 

zbliżająca się genewska kOl!lf·::­
rencja mini§trów spraw zagr.~­
nicznych zakończy się pomysl­
nle, Dulie.> oświadczył: „Sąd!z~, 
że qda. na.l!'l się osiągnąć pewir.n 
~qkces w 1'cierunku zjednoczenia 
Niemiec". Dulles dooal, że byłby 
nimtniernie r~rowany, gdy­
hy teiro S'lUt-eesu nie o.siągnięto. 

PEKIN; - J-ak donosi Age1I1- Następnie 6€\kretarz stanu 
cja Nowych Chin, dnia 3 bm. 8twierdzil, re w czasie raz.mów 
dowództwo Wietnamskiej Armii między ministrami spraw zagra­
Lurl<JtWej przestało do przewod- niezn~h la-ajów zachoć(1rr!ch w 
n.icząl!ego k<l'IIlisji międ,zynaro- Nowym Jorlm, obi;-.ernie omń­
dowej w Kambodży piismo, w wi<mo problemy 2lWiązane z kon­
którym wyjaśnia liltalnow:isko n:ą fe:rencją ge:new~ą. 
du WRD wol>ec Kambodzy, Odpowiadając na pytania. d<>-

OHenhauer 
Bonin • 1 von 

żąda.tą 
realne.{ polityki 
zjednoczenia 

Niemiec 
llERLIN. ~ ,J~k donps.i rozqlo~nia 

zachodnio-berllńska prr.ewodnlczą­
ey partl.i soc.1al-demokrntycznej. 
Ollenhauer, prnemawlając na wie­
Cll w Berlinie za<oho4nim, pon1~iyl 
sprawę zjednoczenia Niemiec oraz 
szereq r.ir1>blemów natury gofipo­
darczilj. 

Ollllnhau11r zwróell si11 w ~wvm 
przemówie11h1 do rządu Niemiec­
kiej Ri:publil\i l'edernlnej i do 
trzech mocarstw ZilChodnłch z we­
zwaniem, by podjęły w G!'newie 
poważne wysiłki w celn roiwli!za­
nla probliillllll ijelino1mmi<1 Nie­
miec. Oświacli:zvl pn, ie z pun'ktu 
wlclzenia partii socjal·di:mol!:q1!ycz 
net m<>źliwe jest ro•zwlazanle spra­
wy Niem!ęc w rąmaoh europei­
~l<le110 ~Y~!emu biw.piecz{!ń•twa. 
J>oclkrdJil równitit, ie kWf~tia 
p1·iynaleiności obu części Niemiec 
tło lslnlejącyoh obecnie na Zachri, 
cizie i Wschodzie spiu~'lÓW wc>i~ko 
wvch nie 11owim1a ~tilnPwić prze­
sikody nil dn>lize do stworzenia 
mlędzvnaro!loweqo system11 bezpie 
C'leństwa. 

X ses1a Zgromadzenia Ogólnego 

Obrady poszczególnych komisji OHZ 
Komisja 

Polityczna I 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, tn- skiej Republice Ludow<> „ I>e­
czyła się dysku.~ja w sprawie mokratycznej sprzętu do zme­
wysluchanla Pr?.eZ tci komi&i<: chanizowania pracy dwóch 
delegatów z terytoriów powier- kopalni węgla. Polscy arch!­
niczych. W wyniku dysku.sil ko-
rnl.sja po6t!lnowila wysłuchal'.i dt- tekci pomagają w odbudowie 

NOWY JORK. _ !il bm. odbyło legatów znaj<lu.Jąccgo ,;ię porl miasta Czondżu. W Korei pół-
.się p<J\SLedzenie Komisji Politycz- administracją wioską Somali -0- nocne.i znajduje si~ ob~cnie 
nej Zgromadzenia Ogól111ego NZ. raz administrowanego prz.ez 15-osobowa grupa lekarzy 

PoP<>dek dzienny obejmuJ·e Francuzów Kamerunu i Togo. polskich, pracująca w ufundo~ 
...., W dyskusji uwidoczn ily się róż pr Pol k. Czerwony następujące za~adnienia: wanym zez s l 

nice między ~tanowiskiem ·za1ę- Krzyż szpitalu w Nambynie, 
1. ~bro,j1mie. tym prrez pp.edstawicieli pańi.tw k+" · t i d ś · · d 
2. Wniooek deler:acji rMlrie- lidminiatrujucych, a i.nacmą wię .ory ies e nocze nie osro ~ 

el•iej o środkach da.l~zeiro osła.- kszością członków innych dcle- Idem szkolenia koreańskich 
hienia na,pięcla międzynarodo- gaejl. pracowników służby zdrowia. 
wego i o rO'i\woju współpracy w toJc:u dyslnisjl 1.abrał g!01; Delegat polski stwierdził 
międ"Zynaro!lowej. przedstawiciel Polski dr Henryk następnie, że - jak wynika ze 

3. Sprawa wykorzystywania. Altman, który stwierdził, że Kar sprawozdania komisji ONZ do 
energii :.t-0mowej do cslów \l&' ta. NZ w rw;dzia.le 1% rza.pewnia spraw odbudowy Korei -
koju"vych. przedstawicielom ludności tery- k od '!. Sprawa Alr:eru. pewne su cesy gosp arcze o-

IJ. Sprawa Ma.rokit. ioriów p.Owierniezycb prawo zgla siągnęła również Korea po-
6, Sprawa Korei. w.ania. petyc.1i 1 za:ta.leń. łudniowa. Jednakże samo 
'f. Sprawa Jrlanu zachodniego. ~ sprawozdanie zaznacza, że po~ 
Delegat I{o!umbii z.aproPMtO- • • :>tępy w ogólnym rozwoju go-

wal, aby najpie!.'W omt>wiOl!lv m1s1a spodarki Korei południowej 
sprawę poko,i.owego wyk?"rzyi!lty- eczna nie są bynai·mniei· wystarcza-
wan1a energu atomowe), a ?Ut-
sti:rmie pozostałe :l'.agadniein.!.a. .iące. Deficyt budżetowy, „tra-
w ·~ k · g ł _,_, „ ' gicz.ny wz.rost cen" - według ni.,,,e ie Q popar c.<ne,.il- NOWY JORK , d Indii. · - Na ~ro <r określenia sprawozdania - i 2 

wym p=iedz.eniu Komisji do miliony zarejestrowanych~-
BERLIN. _ Przemawiając 4 bm. Komisja. jedn<>myślnie pos~a- Spraw Spolecznycb, Humanitar- b .., h _ tk to 

na wj·ecu Q()'ólnoniemiecil:iej P~tii nowif& r~a.tn;yć i;prawę poko-. 11ych i Kulturalnych delegacja ro oi,nyc wszys o 
Ludowej w Saalb•rn, b. kleroW11ik .~wego wyl!.o....,,rstywą.nia eneri:-l! rndz.leekn zęłoslhi w t.oku dy- świadczy o poważnym kryzy­
wydzialu plan9wan!i\ w un.ędr;ie ~tomowę.i w pterw!i-zeil k:<>lo.i110- .<,kusji nad :;iprawozda:nlem wy- sie gospodarczym w Korei 
Blanka, pik, von Eoni.n, o~w'.<1(i, i;cf, I\ nastqpnle onrnwlci rial· &<>kieg.o k<>ml.~cr.-zn do spraw u- południowej, pogłębianym je­
czyl m. in.; „llezpiec?.1Jl1ątwo Dilfll· s111r pt111kty fl'Ol"Zl\dku d~ł'nnelf(l. chooźców projekt re7.olucjl, w szcze przez. stały w?.rost wy-
cln nlemiookhiqo w epoo11 <1t1Jmo· Na..tępne im•ledumie Ko.m!.qji którym powołując 1~ię na cięzka datków na cele wojskowe. 
;',~ie.zm~~~f~I!nt11~Pi'::i~ni!~ 11~i,1~~ Pfllitycl'.nej odbędzie sli; 7 pa~~ sytu'~ci9 · materialną wielu u~ Delegacja. polska. uważa _ 
tecl11r<1lneąo, i;imla~t zbrojP.!i, J11$t . ćl.l'.lel:'nlka. chQodzcow Q!'lłZ n<1 re1.0lucję powiedział w zakończ<miu '.R 
szul(ąnlę. Zil 11emoe11 w~r.elkłeh Zgroma.tJreinią Og6J.n.ęgo z 1946 r. !r ki _ , j ż · :I 
środ!\ów mn~Jlwo~el otlprQł.enlił. weywającą do popierania repa- irec . ze na .. "".:!; me. tl'Z:!_'.m 
lstnil•nie 1'.l'llll fe~t rMlnym lakt11m K • tria.ej!. zadaniem ONZ, jesh chodzJ o 
i ·rpalnvm faktr.m jrst l~tnfen!o Om1SJa 1) q.leca w:vwkiemu komlsa- Kore~. powin~o być daien_ię 
dwóclt riądów lli<'mi„~kirh. Olillll. • Powiern•cza r-zowi ONZ tło jpra.w uohodźców, do ~Je~noczema. tec'! kra.:i.u. 
~~nl~i: 1J3~ó~1 ~l~~le:o t!r~r;"~~: by w"półckla.ła.I wmlklmł możli gdyz z.1ednoczente to Jest wap 
wv mtłldiv 1i11tl11mi Nilnnl<'cl<let Ra wyml !IJ)Olloba.ml w J11k 11a.J'lzyb- runkiem pełner,o rl)zkwit.u 
publll\i l'eder;tlllllł t Nl1>mlecl\l11j ])r\Ja 5 bm., na drujim pC>Blę~ llZ'"fl pOWMclo 011tib JJl"lesledlo- Państwa korcs.ńskle!fo ora!ll 
Republiki Demt1kri1lveinei". fliil'i!niu Koml.sji Powlem!cMj ll:V(lh i uchodiców do kfa,Jów ich nieodzownym warunkiem dal~ 

W imieniu 37 stolic 

Rezolucja ziazdu burmistrzów 
we Florencji 

poohod2enla, kierując s~ę 'Jlrz~· s'lego odprężenia w s~·tu11.e:li 
tym zasadą d<>bro,~olnośc1. mietfa~•narodowe:! I utrwał!"nia 

2) Zaleca. \\',VSł)k1emu Jmm1<1a- • h 
n.owi i apeluje do rządów k!'a- Pokoju na Dalekim W11c o-
Jów. na. których teryto.rium znaj dzlc. 
dujii, fiiQ je11u7.e osoby przesie- ..--------------

a) 7..;tpewnili prze·prowad?:PT!ie Podkomisja 
Rozbrojeniowa 

dlone i uoh<1dł.cy, by I 
wśród nich odll@Wiednle.i ake.ii 
wy.jaśnhl.ilł~eJ w aelu icih jak 
najSl!yb<izej repalrlacjl nif' Zez\l·a. 

RZYM. - 7.j<izd burmi15!rzów łając na pro11111randę god?:ą.Cą w ---------------· 

PiE>f!W stwierdza, że za=ty tyczące umowy egipRk<>-czecho­
USA w S?I'<IJWie rzelmrnego nu- 6łowacklej w sprawle cl<11Staw 
padu jednqstek Wietnamskiej brO!l)i dla Eitiptu, DllllCll powo­
Armil Ludowej na rejon Kambo 411 się na swe oświadc;enie na 
dży Wou.n Sai nie odpowiadają jednej z WPrzednich lronferen- I 
praiwd?.ie i stanowią próbi: po- ej~ prfj~~Cł\. St~<:r~il on P. ar amentarzyści 
wa$n.ienia Kambodey z Wietna~ wowczas, u; rzą<ly kraJOW a!l"ab- 1 

stolic 37 krajów, obradującrh 'nterr11Y ONZ lub INHJZm:egól- Dnia 5 l>m. odbyl-0 sie kolejne 
we Fl!>rencji, uchwallł rezolucje, nycb jej członków. jak również posied1RT1ie Padkomi jf Roz~ro­
lttóra podki!eflając ,~af!aenie na propag;i.ndr 'l<'f'iłlJOści W!)t.ec je.'1<owej ONZ. Obradom pru~ 
m.laiilł jalro duch&wego i 1u.atc- krajów pochodzf'nia osób pp;('- 'IH>dniczyl delegat fu'1ghi A. Nut-mem oraz zaildóceinia pok.oj<>:- 111tiełl rnogą Jlll<'ltępować „tak jak francuscy 

wyeh st.QSunków w Indochinach. chcą''. Z punktu wid'l.enia it-0-
Plimto oświadll!la., że zdani11m !unków St1t11ów Zj~OOIOOny<>h · • 

ri<ilnego dziedzictwa lu<lzkoii.ci"' siedlonych i uchiMlieów, ting. -
wyMę1m,le prZEiciwl«> polityc~ b) PQDieyaU 57,er<>k~e i 1'.god:il' Na~tępne posi~zeinie P<>d1«1-

n;ądu Wietna.n1sldej Republiki Y.e Związkiem Ra,dzieiYkbn dos~ Ud a d·zą S J ę D~?kr~~ezn.e,j, w, ehwili obe<.'- wy broni nie ~jalyby qsla- . 
ne.J istn~eJe pomysltt.ą. sy~Ja Weniu na.pięcia,. Te <lwa fakty do "hi• 

W()jęinnej. z prau·dą informowanie <>1óh rhl~H od~e się 7 pa:tdzioernip 
Tekst rezolucji, zredagowa;ii' 11rne.sl11dlonych f uchodiców w ka br. 

vrzez specjalny komit€t, odczy- ich języku ojL'2)'stym o usta·· - . 
dla na.wią.za.n:la PI'Z6'Ł te dwa kra. - P<>wioorz.ial Bull@> - pomsta- '4 Q 
je. dobrYcb i ~ą,,~iedrllkWh stosun- ją w mocy równlęż d7.iiSiaj. 

w na ]JOISiedzeniu zjazdu 5 bm. wach uchwalonych w p~c-zeaól Serdeczn1·e w1·tamy 
burmi.strz Fl~:i·rencji La PJra, nyoh k.rajll.llh, R pne~vidujacye!' 

kow. W 7'Wiamm z !)(lodróża do Ęgip- PARYż. ~ w pddzlernlku br. 
„R'llątl WJtD - gJfll>i l»81Uf) - i.u Allen.a ~tawiO!nO OuJl.€\"i<>wi uda ~ię 2i wir.'l'.lą tip Cl1ln Lndo­

:i zitdawol~il}tn. p~jąl ośwjad~ pytainie, czy nie aądzi 011 12 wvch ~ eihmliow komisji spraw 
ezeflie premiera Ka.mbQdiy Si- Egipt mńgłby w najbliż.'llZej 'urzy ?.<1grnn~c:myc)l tr;rncn>kiegQ Z11ro­
ha.nouli;, 2~e na. kO!ftfllren<ji .szlośęi 'nie wYl«lnać lLmQWY z I ma_diebn1a Nk ar~cl?weqo, 

- 2;odnle ?: 7.asadaim hmna.rn-
„My ~ glmil l'll'fAJ.Jucja - but>- i:a:ryzmu l wolnoś~i o-sobistej - teatr b" '" kl• Dli.!l(.f'Z-Owle i przedstawiciele b11r amnestie: lub ?:W-Olnicnie od C)d- la U rus 

mistt"ł:ÓW Nlolic 37 kraJów, zebra 1mwledzia1110~01. jak r4w'Jlie~ l'-

pra łtW • d · 13 • • c h 1 . . . a m. 01ms1a poslanowilą, te _.s eJ w ntu ~ wrzcsma., w ~ 01S ov<acJą. Dulleis mw1ad- na ezi'llo ·llf\łPV którą oclwletlzi 

11i we Flweucji, obronę !$'cit osób p1"7c~ledlonvoh W Łodzi· 
1) pWk:reślamy znaczenie lub uchodźców. którzy w kon-

mją.st j;:.l\Q duęnowęgo i matę- kret.nyeh warunk1rnh druirfeJ ,.-o,j kt~ wYrl!lliil 0!1. g~wuśt\ WY ezy~, że Stany ZjednocWltle. nl€ Chi11v l.ud!IW0, ' sł;tć bę1h.i11 prze­
RU<WY ~ta.w1meh dy~lOIDla...J maią pod&ta.w, by <OCzekiwac, że wpclnioi;icy komisji, deputowany 
tycznych z rząd.em WRD". Ęgipt nie wykiO<na t.ej umQWy. I soctalistvcznv, Da11iel M"'yer. 

rialuoioo cłtled'Zictwa cąłej hul•1,- ny świa.towrj Iml'tąpili niltwł<11ici (Dokoilczenie ze str. l) 
kości, dzicd?.ictwa, l•tórc po- wie wobec swej (),jcv,yzny, ka Bryl, dramaturg Kondrat 
p1-zednie pok'Oleni<1o pt".i!eką:i:ały e) ~1ljęli wszelkie niC'LbQ!lne Krapiwa i inni. 
pok<>leniu <>beonemu. by je 'lll"Zb\) kr-0ki w llttlu '7l'Pewni~ia prac11 
gaeało a nie !Zapnepas?:C7.a.lo; f>liooom pl"j:ei;ri1'dlll<1Wm i ucho11ź- Obecnie będziemy mieli 

2) 0ij'\\1)i4citąmy, t.e .ie~U w~loi· ooln, lft6rzy sg jeS?.112:e be7.ro- możność poznąć szczytowe 
tek woJiw to ~więle dzled?:iaiw() lmtni, osiągni~cia teatru b1alorus-
!Jędące mvocem pracy licznych 3) 7,aleo11. WY~okiemq ltcJmi~:i- kiego, albowrnm przybył do 
pok-0lel'i :rostąp\11 zniB'lcwne, bę- nm"i. ONZ efo snraw lll'hod:t- nas Państwowy Ak:ademleki 
dzie to zt>rodnią przeciwko cy- rów, by w nastQrn1ym spfawu- 'l'ea,tr Bialoruslt\ im J. Ku· 

w dniu , . 
sw1ęta NRD 

(Dl'lk01\czenie z.e str. 1) qj~ tyl~o 1lówn11t D1'7illliZłrnda 
węblonlęcłe Niemieckiej lte- na drodae de> zjed11ocz1mia 
p\~blild De1111>kratycznej Nięmlee, lecii równocze$nle 
przez zą.chodpie Niemcy, bez Pllwstała.by iiprzyjaJąca at-
uwzwlędnienia wielkich prze mosfera dla rozwiązania pro­
mi!l.!l społeeznycł\ i pollt~·ei~ blemu niemieckieg·o w myśl 
JlYCb, które zjl.Szły na terenie interę!iÓW łl;l.łe10 mm:Kh1 nie­
N.8.D, J.>onilQt-0 miało to o- mieckiego I wszyst~ich 
zn1Wiiaó grzyłąc11en!I} jnż nie państw eµ.ronejsk.ieb. 
tylko NRF, ale całych Nie- Pierwsze kroki !llmierzają-
miec tło bloku atlantyckiego. ce do uri;eo~ywistnienia te-

Bezpieezeńl!ltwo Polsl\1 i go Prognunu ,111ż pMtl\wiono. 
fÓWl\OCi<eśnie dpbro narC)du We wrześniu w czasie poby-
nie~e11ldęgo wym;igp,, ~by tu w MolilkWitl deJegae,ji Nie 
zjednoczenie Niemiec prowa.- mieckiej Republiki Demokra 
dziło dó powstania pokojowe- tycznej, 11.awiuty !111,llitłlł mię-
go i demokratycznego pań· dzy Związkiem Radzieckim 
stwa niemitwldegu. Pon\ewa.ż · a. !'llltD układ, który podl\re­
za takim 111,iodnooieniem wy- ślil liluwerenne prawa NRD 
powiada się NltD, interesy do n1gulowania swy11h 11to­
Polski i Niemieckiej Repu- sunki)w wewnętrmych i tło 
»liki Demokratyczno.i w ca- wlaanęj DPlitylU ll!!!Jn•a11ięz-
łości się w tym w111glęilzie nej. Równiei we wrzeliiniu U• 
nokcywa,Ją. zgodniona 111osta.ła 11prawa na-

Oey istnieje wyjlieie Il! O• wl&?;anta norma.l11ych sto-
becuej ~ytuaeji, nr1>w!'d~i1;ce sunMw qyploma-tycznych 
dll z,icd111uiri:ętlia. Niołlłiefl, Mó mlędiy ?;wiazkiem Radzlec­
re vr:i;eciil• nie mogil ~l\W!l~e kim a NRF, · co !\hVMJ.l ku­
łHlll!Ufltaó m1.1dmłllvne? Wyj, ~łną. ą,tmmifl.\l'tl (I.la d!ll­
ście tit.kie flfowątpliwie i!!tnie szego rozwoju sprawy nill· 
,tę, W (lZłłlic IJOJ1ewskloj kOJl mia11k~t1J. Qbą Dl\ńfl~wa uie­
ferenęji lilit1fów r14dów cllite- mletikhi mogą. tePąv; rinąleić 
rech mocarstw zostało 1tn1> się w systemie euMpej11lde­
wyra~pie ukre~łone w propo go bezple~eństwa r.blorowe· 
z~'cjt ra(lziccl•wj. aby urn- go. Naatępme mugj\ zała.twić 
blem niemitwli;i, 011yli pro- miętl~y rmba, :Sl11mey :,; NtrJn 
blf'm 7..i11dn0f'lifmip. Nhimięc. cąłni, ~llft\Wę ~jł'dnoo'lił'nia 
ruiwią~ati w oDą.rciu Q fl\łru- swł'11·0 "l'l\jll w ~cdnu PIU'l-
Dł'jsld iil•stem ho'liniecv;ri1lilhva !ltwo, 
~lliOl'flWł'ljO. lTtWOfllilmie tą- Zanim zaś to na11t~pł, tym 
kiego Sft'te!1lu pozwoliłoby na ba.rdzhij ro~i.jl).ć się :imwin­
U\widację b1oków Wlłj11ko- ną przy,f3~ń ml~z3r Poli!~ą 
wrch, pr7Je'li co 11nilmęłą.lly a Niemiecką ltepu.bliką ne-

2 ł.Q.:PZ~l Ji;Xfl\ES~ ILUST~Q.WĄNY ąr 2ł0 (65.V. 

mol\r;t.tyfl11Dlł. kt;óra jtu1t uned wil111:allji l s~ratn duph-0wl\ I ma- 7,!ła.niu, Jdóre oostą.nte pned,..ita~ pały, ·· 
1.1tawiei„lk" interęsów całego t11ri11l11 & n'lę tylko dlą. ::lzi~l11,jw11r·· wi"ue XI ses.ll ?;i:ro·"l:>{neriiła Teatr ten ...,.,wstał w roku " k ! · I "l I · 0µ-ólnego, możliwie dolcl<Hfoic .-w 11;u·od11 niemirrltil'go. Pr~y- go W -ę. emu. 6()'Z '' a "'' e,i irninformowąl 0 wyk01tanlu ni- 1920, już w zarąn1u swojej 
J.wiń ta n!Lwi."imjc dn pięlme.i Iutl;zt;;.mci i dla yi-zym.lyolt D<>~c- dzialalnośei naw1·ązal on " Ie~\ 1 11ioj~oj fl!!1.c>lucji. 
tradycji, ldóm niel.'!ależnic od S) dlateg(l też wv:ywa.my tyflb, wspólprilcę ;z dramaturg~m1 
wrogoścl i o,ntY»c>lskio,j noU· któny ~ą odP(}Wil'd'ł.ialpj za loj\~' bialornskim1, grając "'ituk1 
iyl\i klas riąd7"~Hl3'Ch w ce- llal'<>dów, !Jy "'>'N.llkli Riłl wojen Komi SJ' a takich autorów jak E. A 
sarskich i hitlerowaldch Niem i by :rw~tr1.1Ylfll.Ji kMflikiY llllr- l\/Iirowicz, !~ut.ma Czomyj, 
c~e(lll, tkwiła w ną.jwarto- ihYłll\rndowe w dU<'bll W8!Uil- Ekonomiczno- Zmltrok Eladula, Kondrat 
ściowszęj C1'C~Ci narodu ni~- pracy drogą rokowań nPkQ;iu~ Krapiwa, Ectwai·d Samujlok. 
mięckiegn. w ll:lasie rutrntni- WYeł:I, Wl\YWRIDY l(lh równlfź, Fina n S0\111 a Teatr blaloruskl. !1;>W<iH:u-

. · "ro'd •tie1nie„1 ·1"'1h by d&ii:vli dlł f-O'Lli7!t>rzenia i ~ i·ac do naJ'lenszych trad~Y"J· 1· llieJ l w„ • ·• •"' •· irtębianriit sta<atJllkiiw mil){lrzy Pllll . , . ·" „. ~ 
1''.1.tirll\ięfi!Y DO!ll!U>ll i wolne>- slwami w celu c<>ra'li wil)k~y,cu-6 W dn111 5 pa:i;dzlern1ką w rosyjskieJ rnalistycznej ~z.ko-
$ici, zacil"iiniania. kontaktów w dą,ie~ komisji ekonomiezno-finanso- ły teątralnej, utrzymuje śe1-

Gdy li!llośó lat temu, '7 paź- d7'inie gosp<>dani'lcj, społe<Y<H1ej, węj Zgromafl?-~nia OgólrH~go sly kontakt z autorami ra-
di!iernika 1949 l'., powstała J>Oli<t~<lll!JeJ, lt!o~ni~'litH~J i knl~u- NZ odbyła ~ię dyskus)a i;ad diiiecklmi, Gra on również 
Nierąloclia Republika Demo- rn.lnoJ, 1 • by d11111;vh do sprtrn'!t'- sprawozdaniem z działalności sztuki l- wielkio~o repertua­
kratycana, za tradycją nrzy- ~~v~~~fat~T3!.~fe0g~~·~~a?~1 c:· komisji m,~z do spra;y odbu- ru kląsycznego, oraz utwory 
jaźni poszły oz~y. lil}osu11l_li Je<lJlol'lly,l!wm pnyjęcłcm {l')- dm,vy Korei... . . polskich autorów jak Zµpol-
polslcQpłlieruieeluo nłozyly su~ wyi.~zei rev4lucji !ł.ja.z.d zalm1\· W dysku~n zabierali głos ska, Fredro Hd, 
łUt Powych 11odsta.wach, Jl- ozy! obrady, przy czym La Pi-1 przedstawiciele ZSRR, Polski, O poziomię at'tystycznym 
moi;li\viaj:w ustaJcnie trwa- ri1 za~rnunikowal, fo rezolu<:ja Stąnów Zjednoczonych, Anglii tego teatru świadczy fakt, że 
lej gra.nicy na Otlr:i;e i N~·11ie. wstąru.e prwkaza.na ONZ. i innych krajów. wielu aktorów jak K. N, San-
W!ipółpraca Polski i NRD wl ~ Delegat Polski Henryk Bi- 11ikow, G. P, Glebow, L. I. 
ramach obozu pokoju, OŻY-:_ Eleldroelepłownia recki . scharaK;teryzOwlłł na Eżecka, B. w. Płatonow, 
wion!\ wymiana nandlowa I wstępie sukcesy gospodarcze I. F. Zdanowicz, P. s. Moł~ 
zacioś1tlą.ją.ce się. c.01•a:1< baf- Oslrol~ka•• KQreańskiej Repub. liki r.u-Oo- czanow, w. I. Diediu:;zko, 
dziej stos\inki na polu kulht- llJllJ - "'.( wo - Demokratycznej. Podkre- W, N, Połło, S. W, Drieczyn 
ry - wszyiitlrn i<> r,apisa- k 't ślit on, że rozwój gospod.ark;i :;;ą laureatami Nągrody Sta-
ło się na t)iei•wszych k1n•\11.ob W f0 Ce ruszy KRLsD mn ch1.:1rakter wyhit- linowsk1ej. 
nowego l'l>t.<bią.lu historii WARSZ/\WI\ P b 1 nie pokojowy, o czym świad~ Artystów hlaloruskich wi-
sto!\unków p(łlsko-nlemiec- lane ll~~y bttd~Wj; vr::~11~t:i': c~y fakt •. źe 77,9 proc. wyda·t- tamy sercem nie tylkll jako 
Mch. w-sch<1:!inłch tęi·ęną,cb 'kraju cło.I\- kow budzeto\V)'ch przeznaczo- wybitnyt)ł\ ą.kt-Orów, któny 
ŻYQZYD\Y Niemieckiej Re- trociepl<IJWni w ~tTq.łęce wluo· no w roku 1955 na rozwój go- Poitzęzyoić się mogą wspania 

publice Demokratycznej suk <'iyly w (Mltat.nii\ faa.e, Wysiłki i spodarki orai na cele s-połec:z- łymi osiągpięclamł, ale rów-
cesów w budowie podstaw uwiw:·a. załogi s}\:upiaja l"ię obco~ ne i :kulturalne. Jti~ jako reprezentantów 
soojąlizmu. życzymy jej suk nl11 w-0k?ł . rq.bllt. 7.Wiąz;i.nYch z W ramach pomocy dla Ko- błi!illciego nam kulturą i ję-
cesów w walce o z,jetlnocze- uruchomieniem poerwszeg~ .tm: rei Polska odbudowiije dwa ~ykiem. narodu hiałorusltje• 
11ie i1arotłu nicmif'ckiego. Zy- ~~~=~~~ Jen;~f:oi~ ~~~. 1~~';fv1: :-.aklady naprawy parowozów go. Ich pobyt u nas za.cieflll 
czymy jej i sobie wiecl!lnej uąó z Ostr~ękl P!'lłd dla fabryk, 1 wagonów kolejowych. Pols.ka je~ic~e pn,yjain, łąc7Ąc~ od 
prl!lyJainł między noszymi wie.i8kiich <'ha.t QPlllZ mla~lt!crfek dostarcza pełnego wyposa:ze-1 w1ekow nasze oba brałnf4l 
na.roda.n>i- w woj. biąłostoi.>ldm, olS'liyń- ni<J. dla tych zakładów, !'o.za słowiańskie na.rod,. 

A. B. skim, Wa\'SfM'WSIUm 1 lu~ls.k!m. ym,_~.k\a-~ K<;U:"Mń~ _ Jl. I. 



• 
Stadami żółtego skarbu (2) 

Z konferencji Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Uniwersytetów w lstambure Za„ecydowała metoda Rozmowa „Expressu" 

rektorem U. t. prof. dr J. Szczepańskim 
- członkiem delegacji polskiej 

Czy znacie Warszawę? Czy 
'Wiecie, że na Targówku jest 
ulica Sian:zana? Czy domy­
ślacie się skąd ta nazwa? 

Jest to jedy.ne wspomnie­
nie, jakie PoZOStalo po fabry 
oe kwasu siarkowego, którą 
już w 1822 rolm mieliśmy w 
prawobrzeżnej Warszawie, 
Istniała blisko sto la~. aż ją 
wreszcie zlikwidowano. Nie 
tylko tę jedną. 

TYLE, CO ŁEBEK OD 
ZAPAŁKI-

Było w przedwojennej Pols­
ce kilka.naści~ fabryk kwasa 
siarkowego. Najwyższą produk 
cję w tych za.kła.da.cl\ osią.gnię 
to w 1929 r. Wyndosła 240.1100 
t<m. Niewiele jak na potrzebv 
naszego kra.ju. Ale w nastt;cp­
nych latach było jeszcze 
mniej. W 1938 r. doszliśmy już 
do 196.000 ton. A więc spailek 
o 21 proc.! Dlac:i:ego? Więk­
S"MŚĆ fabryk kwasu siarkowe­
go była w ręka.eh ~a.nicz­
nych ka.pita.listów. W ich inte­
resie była likwidacja, a nie 
r-ój p0lskiej produkcji. To­
też konsekwentnie swoj>\ po­
litykę reallilowali. 
Skąd czerpano surowce? 

Nasze polskie zasoby siarki 
były znikome, znaczyły tyle, 
co łebek od zaipalk4. Poza 
bardzo ubogimi i zupełnie 
nieopla<:ala'lymi złożami w 
Swoszowicach, czy we wsi 
C7.a:rJrnwy .n.ad Nidą - si.ar­
k .i nie mieliśmy. Produkcja 
kwasu sial'lkowego opierała 
się glóvmie na zużyciu blend 
cynkowych oraz pirytów kra 
jowych i importowanych. W 
sumie - przernysl kwasu 
siarkowego odC2JUwal przed 
wojną dlMe trudności surow­
c<J1We. 

Po wojlllie WUlOOSła u nas 
produkcja kwasu siarkowe­
~o blisko trzykrotnie. W 1"1>­
ku bieżącym zgodnie z pla­
nem osiągniemy 540 tys. ton. 
Tak więc już w tym roku 
„ przyd:zia1" kwasu si·arkowe­
go na '.kaiidego mieszkańca 
naszego kraju wyniesie około 
22 kg czyli dwa razy więcej 
niż przeciętna światowa, ty­
le co „porcja" Francuza, nie 
o wiele mniej, niż przypada 
na Anglika. 

Ale to potrojenie pi;odlllkcji 
kwasu si.artkowego wymagalo 
potrojenia wydabycia rud 
sia1rkonośnych. Powstała za­
tem paląea potrzeba wyko­
rzystania naszych wielkich 
złóż anhydrytu i gipsu. 

W czerwcu 1951 roku ru­
szyla w Wizowie fabry'ka 
kwasu siarkowego, otrzymy 
wanego z anhydrytu - pier­
wsza w Polsce, a w ogóle 
czwarta na świecie. ·w 1953 
roku przystąpiono do budo­
wy następnej tego typu fa­
bryk.i w Kielecczyźnie, w o­
kolicach Buska-Zdroju - w 
oparciu o bogate złoża gip­
su w tym rejonie. 

PODZU.:MN A l!"ABRYKA 

To się łatwo mówi i -pisze 
- z g.ipsu ~robić kwas siar­
kowy. Jest to jednak bardzo 
trudny ' skomplikowany pro 
ces technologiczny. Gips, to 
siarczan wapnia. Trzeba prze 
de wszystkim oddzielić wapń 
od siarki. A to nie je.st 
łatwe. Cały F.ztab uczonych 
mozoli s.ię nad procesem od­
tlenienia gi-psu. 

I oto pewnego dnia przy­
szedł prof. dr Stanisław Pa­
włowski z Instytutu Geologi­
cznego i powiedział mnie.i 
więcej w ten sposób: 

- Przestańcie się roO?.Olić 
nad tech,nologią wydobyC!a 
siarki z ci.psu. b-0 ,ja odkryłem 
g~t-0-wą fa.brykę podziemną w 
ndległ~'"cl kilkucl~esięciu ki­
lometrów orl Buska ... 

- Jaką dmgą doszedł pan, 
profesorze, do tego odkrycia? 
- zadaję pytanie, siedząc 
pszy stole w zacismym g.a­
b1necie Zakładu Kruszców 
S.pecja,1nych Instytutu Geolo­
gicz;nego w Warszawie. 

Profesor Pawłowski, wy­
soki, sz.<:1luply mężczY'7ltla, 
jest wyraźnie zakłopotany. 
Rozumiem go - jak tu lai­
kom wytłumaczyć skompli­
kowane zagadnienie geofizy_ 
ki. Bo trzeba wiedzieć, że 
prof. Pawłowski nie jest ge­
ologiem, lecz geofizykiem, 
tzn. zajmuje się zag · dni en.i.a­
mi metodyki badai1 fiz>;cz­
nych skorupy ziemskkj. 

- Właśnie WJPI"OWadrenie 
do geologii metody badań 
geofiizycznych - mówi prof. 
Pawłowski - zadecydowało 
o możliwości odkrycia złóż 
sial'lki ..• 

Potem nastą.pil długi Wy­
kład, który można streścić 
w 111.astępują<!ych słowaeh: 

FILOZOFIA, CZY NAUKA 
MATEMATYCZNO - FIZY-

CZNA? 
Geologia była do nitda.wna 

właściwie nauką filooJ>fi.ezną, 
nie opartą i nie zwi'lzaną z 
nowoczesnylll!i osiąg:nięciam.i 
fizyki, elektroniki, techniki 
itd. Jej twierdzenia. o budo­
wie powierzchni ~emi bvly 
rac:rej koneepcja.ma, hipoteza­
mi - nie zawsze popartymi 
kooikretnymj wynikami bMlań. 

Pa.nowMy u nas różne teorie 
na temat goologi=nej budowy 
Polski - często błędne i fał­
szywe, pokryte tylim a.utoryta 
iywnymi nazwiskami ich twór 
ców. Tak np. panująca do nie 
dawna była teoria, że Góry 
Świętokrzyskie, idąc w kierun 
Im południow~a.ehodn:irn !.'Zlt. 
w kierunku Wisły, zapadają 
się uskokowo, głęboko 1»d 
skorupę ziemską. Dopiero za­
stosowanie nowych met-Od ge­
ofizycznych wyka.za.Io błędn-0sć 
tej teorii. 

Wobec tego, że blisko 80 
proc. obsza.ru Polski jest ge­
ologicznie 7-a.kryte OJraiz wobec 
Zlliikomej iloŚ<li wierceń prze-

prowad7Amych na naszym ...,_ 
renie - panował.a pownech· 
nie opinia, że kraj nasz jest 
ubogi w SUl"OWCe. Jedynie !Jo­
stępne geologom metooy ba­
dań wiercenia S>\ bard!ro ko­
sztowne. Dają eo prawda in­
formację ścisl'l. a.le ogrammo 
ną tylk-0 do punktu wierceni.a. 

I oto geologii przyszły w 
sukurs nowoczesne metody 
geofizyczne. Polegają one na 
zastosowa.,.,=111 bardzo precy­
zyjnych instrumentów, po­
zwalających mierzyć tak.ie 
właściwo~:i fizyczne jak na­
tężenie siły c'ężkości i ziem· 
"'.lu.ego pc•la magtnet.vcznego, 
sprężystość warstwy ziemi 
itd. W oparci111 o te badania 
grawimetryczne, magrietycz_ 
ne i sejsmiczne można usta­
lić skład i zawartość sko­
rlll)Y ziemskiej. Najpierw za 
tern przeprowadza się bada­
nia, czyli sondaż geofizyćz­
ny. a dopiero w opa:rciu o te 
badani a można rozpocząć 
wierceni.a. 

Zastosowa111ie tych metod 
zadecydowało o ostatnich od­
kryciach - rudy żelaznej w 
Łęczycy, soli kamiennej w 
Rogoźnie kolo Zgierza, soli 
potasowych w Klodawie o­
raz siarki w Tarnobrzegu. 

Jako ciekawostkę warto 
dod.ać, że precyzyjnych in­
strumentów do badań geofi-

Rronika kulturalna 
• Na zebraniu ogólnym Polskie 
go Towarzystwa Przyrodników 
im. Kopernika, pr-0f. dr Benedykt 
Halicz wygł<>Si 9 pażdzfomika, o 
godz. 11, w sali nr 61 Uniwersy· 
łetu ł.ódzklego przy ul. Naru1o· 
wicza 68, referat pt. „Stulecie u­
rodzin Micmirtna". 

• W ramach nr'Oczysto§cl 10-le· 
cla wyższego szkolnictwa medycz 
neg'O w ł.odzl, senat Akademii Me 

pllalizmu - organizuje cykl od· 
czytów z tego przedmiotu. 
Wykłady i konsultacje odbywać 

się będą w każdą niedzielę o 
godz. 12 przy ul. Traugutta 18, 
pokój 305. Zapisy przyjmuje 
Dział Polit.-Masowy WDK, CO• 
dziennie w g<>dzinach od 9-20 
lub lelefonicznie 194·83. 

KorzyMilnJe z wykładów ~­
platne. 

dycznej postanowiJ udostępnić -------------­
społeczeństwu łódzkiemu zwie<lze 
nie w dniu 9. X. następujących 
układów uczelni: Zaklad Anato· 
mit Prawidłowej - Narutowicza 
60, Zakład Histologii i Embriologii 
- Narutow1cza 60, Za.klad Che­
mii Nieorganicznej - Kilińskie· 
go 24, 'Zakład FizJologii ~ Lind­
leya 3 oraz n-0wej sali wykłado· 
wej przy ul. Sterlinga 1·3. 

Wyiej wymienione zakłady w 
dniu 9. 10. będą otwarte od godz. 
10 do 19. 
• Przypominamy, że do 15. X. 

Uwaga, delegaci 
• • 1 zaproli!izen1 

, . 
gose1e 
na V Krajowy 
ljazd TPP-R 

trwa konkurs na recenzję lub ilu 7.~-~d Łód-'-' TPP R · 
stracjii do pneczytanej książki pi ~"'<\ IL.ll\.l · - WIW!Ja 
sarza radzieckiego. Dla autorów d.a.m.i.a delegatów i rziaiproszo­
na jlepszych wypowiedzi przewi- ny-eh gości na V Krajowy 
dziana jest w'ycieczka do War· Zj.a:zd TPP-R, że wyjazd do 
szawy. Prace nadsyłać należy na 
adres: Wojewódzki Dom Kultury \Varsnfl!wy nastąipi jutro, 8 paź 
Zw. Zaw„ ul. Traugutta 18, pokój dziernika. 
101. Dział pracy wśród dzieci. Zb:órka · d·eleg.aitów i za.pro­

• Wojewódzki Dom Kultury pra szilllych <>ości w Zal"Ządzie 
gnąc przyjść z pomocą nczeslni· Ł · d k" „ . I 
kom kursów samoksztakenio· J O z im TPP-R przy u . Naru 
wych z ekon-0mii politycznej ka· towicro 28 o god.z. 4.30 rano. 

zyCmlych - niezwykle kosz- Z 
townych i tnidinych do wy­
konania - jest na świecie 
bardzo niewiele. Pierwszy w 
naszym kraju aparat nosil 
numer 40. Dziś - dzięki roz­
wojowi produkcji tych apa­
ratów w ZSRR - jest ich 
już znacznie więcej. 

- Jak pan widzi - doda­
je profesor - geologia z na­
uki filozoficmej przekształ­
ciła się w naukę matematy­
czno-fizyczną ... 

A jednak są jeszc.ze u 
nas geolodzy, którzy nie mo­
gą się pogodzić z tym prze­
łomem w metodzie badań 
geologicznych. Wciąż nie u­
fają wynikom badań geofi­
zycznych. I w tej dziedzinie 
,.nowe" toruje sobie dopiero 
drogę przez ciężką i upor­
czywą walkę ze ,,starym" ... 

DLACZEGO - SIARKA? 

- A co skierowało pana 
na myśl, profesorze. do po­
szukiwania siarki w Tarno­
brzegu? 

- Badając przez drugie 
lata Góry świętokrzyskie, 
początkowo wespół z nieży­
Jącym już dziś znakomitym 
geologiem .Janem Cz.<H''TIOC­
kim, stwierdziłem. że tenria 
o rzekomym głębokim u.sko­
ku pokładów _Gór świętrr­
k!"Zyskich w kierunku W1-
sly jest fał.szywa. Bad<mia 
moje wykazały, że pokłady 

te są pokryte niewielką kil-:­
kudzie~ięc'ometrową war­
stwą młod~zego pochodzenia. 
Ze utworzył się tu w okre­
sie mioceńskim zalew, w któ 
rym, na skl\ltek rozkładu nie 
których ciał. powstały gip­
sy. Trzeba było zbad<lć za­
sięg tych gipsów. Skoro bo­
wiem są gipsy, powinna bvć 
i siarka ... Istnieje takie pod­
ziemne „laboratorium" 
uśmiecha "ię prof. Pawlnw­
ski - które na skutek reaj{­
cji trwającej miliony lat, 
rozkłada ~iP~ na wanno • 
siarkę... Takie „laborato­
rium" znaleźli~my wlaśrue w 
Tarnobrzegu. „Laboratorium" 
dodajmy, „niewąskie"', o za· 
sobach ocenianych na 60 mi­
lionów ton <;1-'ld-:i. (Dla oo>'r'Jv: 
n.ani.a przypominamy, że za­
>oby siarki w USA ocen1a11e 
są tylko r..:! 50 m1lio~16w 
ton). 

Po rozmowie z prof. Pa­
wlowsk~m udalem się do Tar 
nobrzegu, gdzie zwie-dzil'em 
owo tajemne . .laboratorium". 
Lecz o tym w końcowym re­
portażu na temat ,.żółtego 
skarbu". 

M.B. 

MOSKWA, we wrz.eśniu Notatnik z podróżv (5) 

,,Stalowy potok'' 
J eżdżą po ulicach Moskl.,·y 

i Warszawy, Pekinu i Bu­
dapesztu, Sofii i dziesiątków 
innych miast. Przewożą ludzi 
na wielkich szlakach kom=~­
kacji międzymia,stowej Kraju 
Rad. Przewmą na miejsca bu­
d.o-wy fabryk i d-(}JllÓW mie_ ... ,;­
kalnych stal. cegłę, cement, 
drzewo. Dostarczają żywnc5ć 
do miast i artykuły przemys<o 
we na wieś. Są mocne, so!i­
dnie wykona.ne i ładne, są 'Xl­

ra.z bardziej nowoczesne. 

{Od specjalnego wysłannika) 

Chodzi oczywjście o s·amo­
chody produkowane przez 
wielkie mosikiewskie Zakla.dy 
Budowy Sam<>eh-O·dów im. Sta­
lina. Najbardziej popularni' są 
4 typy '\V<Yt:ÓW WY{l'US'L-Oza~1ycb 
przez te zakJa.dy: luksus1Y.'l'a 
limuzyna „ZIS-110", samocho­
dy transportowe „ZIS-150" i 
.. ZIS-151" oraiz autobusy „ZIS-
155". 

* * 
Nie jest pr-0stą sprawą zwie 

d"l>ić te wielkie za.kłady. Obli­
C'.Wno, że po t-o, by przebiec 
przerz wmystkie hale z srzy bk<>Ś 
cią taką, jaką osiąga Zatopek 
czy n:uc (10 Ian w ciągu nieca 
łych 30 minut), trzeba. P-Oświę 
cić na to około 10 godzin. Gdy 
obejrzy się z grubsza podsta­
wowe wydziały, to powstaje 
wrażenie, że całe zakłady są 
ja.kby wielką dolin>\, po które.i 
płynie wiele strumyc'l'Jków i 
strumyków zlewających się o­
statecznie w jeden stalowy po 
tok. Słowo „p:ynie" jest zrp,sz 
tą całkowicie U?aSa.dnfone, 
gdyż wszystko - od najmniej 
s-zych części aż po ~we sa­
mochody pri;ekwz;ywane jest z 
miejsca na. miejs.ce suna,cymi 
powoli lecz nieprzerwanie ł.aś 
ma,mi linH produkcyjnych. 
Jedną, bram>\ za.kladów wJeż 

dża..i>\ transporty stali, ::iela7.a, 
drewna, kabli, S"Łkła itp. -
wszystko to podlega skompli­
kowanej obróbce, kształtowa­
ni u, jest stale przekazywane 
taśmatr.;i oorarz bliżej wydziału 
mt>ntażowego - a drugą bra­
mą wyjerożają gotowe samo­
chody. 
Tradycją jest, że k~erowca 

wsiadając do g-1>towego sarno­
cb0<du, który opuszc:za wła,śnie 
taśmę montażową, naeiska 
klakson. Ryk klaksoom obwie­
sztl7.a narodzenie się nowego 
sa.moohodu, P!)dohnie ja.k nie­
mowlę, obwies'Zma swe S1.J•'-7f'.& 
liwe narodziny płaczem. W Za 
kładach im. Sta.łina taki „nie­
mowlęcy" dźwięk klaksoiuu 
roolega się co 3-4 minuty. 

* :f. * 
Technika. produkeji Jest in­

teresująca, czasem. porywają­
ca., lec:z nas na.jba.rd"Łiej iint"ll'e 
suje c:z:Jowiek - jak pra.cu;!e, 
jak odpoczywa, jak się ezu.je 
w tym wielkim prooesie p~ 
dttkcyjnY'JD. 

Czy czytaliście k.sią2lkę Ego­
na Kiseha pt. „Raj amerykail­
ski"? W ksią:7.ce tej jest m. in. 
report.aż z fabryki sam&llho­
dów Forda w Detroit. K.i.seh 
pisze w n:i.m o tym, jaik auk>­
matyzaeja procesów produk­
cyjnych otmna.nia i wyeieńc'.ł".a 
ludzj, jak człowiek <l'mlje się 
niewolnikiem sunącej bez 
przerwy naprzód taśmy. W za­
klada-0h F<>rda. nie wolno ni· 
komu vaJić papierosów, bo 

Ford nie pali. W :i:a.klada.ch 
Forda mas na posiłki jest tak 
OP.Tanicrony, że z pośpiechem 
m-OŻna najwyżej zjeść bułkę i 
wypić szklankę kawy, bo .,cz;i,~ 
to pienią.dz" (oczywiście dla. 
Forda) ... 

Gdy wchodzimy na hale mon 
tawwą Zakłą,dów ZIS, wita 
. nas wesoły śmiech grupki mlo 
dych ' robotników i · rob<>lnic 
pracu,jących przy taśmie m'{)n 
hżowej. śmiech nie przeszka­
dza w robocie, nie opóźnia hie 
gu taśmy. Wylic:rono tem;:...o 
pracy w ten sposób, by stal<'! 
Jeden człowiek z kawej br;v­
gady montażowej mógl od;.o­
czywa~. np. wypalić paipierosa 
lub zjeść bułkę. Pnerwa o­
biadowa trwa godzinę. W każ­
dym oddział!' jest ca:ysta i ła­
dnie urząd7,()na stołówka. 11:tó­
ra wydaje kilka. rodzajów o­
biadów (w cenie od 3 do 6 ru­
bli). Robotnik wybieTa 90bie 
menu zaleinie od apetytu i 
sta.nu swej kasy. Przy stolów­
<.e Ut"Z>\c'trono specjalny pokó.~ 
wypoczyn!kowy, gdrzie w c;ia­
sie J)O!WStałym po zjedzeniu o­
biadu można posied'ZJieć, po­
czytać ksi>\żkę lub gruzety. 
PrÓC"L tego w każdym oddzia­
le jest dobrze zaopatrzony, 
wyposażony w lodówkę bulci. 
S>\ równieżljego filie - kursu­
jące po hala.eh, wózki z ka.­
naipka.mi, mlekiem, cukierka­
mi, napojami chłodzącymi itp. 

Odpoozynek i r<lQlryWkę po 
11racy zapewnia. J»blioteka. 7.a.-

Ostatnio odbyła się w 
Istambule II Konferencja 
Międzynarodowego Stowarzy 
szenia Uniwersytetów (Asso 
ciaticm Internationale des U­
niversites). Na konferencji 
tej jako obserwatorzy byli 
również obecni przedstawicie 
le polskich uniwersytetów 
(Polska nie należy jeszcze do 
MSU). W skład delegacji 
polskiej wchodzili: rektor 
UŁ prof. dr J. Szczepański, 
rektor Uniwersytetu Toruń­
skiego prof. dr A. Basiński i 
profesor UW - Stefan Strel­
cyn. 

Po powrocie delegacji zwró 
ciliśmy się do rektm·a Jima 
Szczepańskiego z prośbą o 
poinformowanie naszych czy 
telni:ków o zadaniach MSU, 
jak również o przebiegu i 
wynikach konferencji. 

- Zadaniem Międzynaro­
dowego Stowarzyszenia Uni­
wersytetów jest szeroko po­
jęta współpraca międrzy un:i­
wersytetami różnych krajów 
- mówi rektor Szczepański. 
- W tym celu organizacja 
ta, korzystająca z funduszów 
UNESCO, posiada stały se­
kretariat z siedzibą w Pary­
żu. Sekretariat ten pośredni 
czy w wymianie dokumen· 
tów między uczelniami i in­
formacji o różnych uczel­
niach. wydając co trzy mie­
siące biuletyn i inne wyda­
wnictwa. Poza tym MSU zaj 
muje s,ięnajrozm.a!itszymi ba­
daniami i pracami o donio­
słym znaczeniu, jak np. ostat 
nio - równoważnością dy­
plomów uniwersyteckich 
wszysillkich krajów. 

Konferencja w Istambule 
była spotkaniem roboczym, 
na którym dokonano wyboru 
nowych władz i przedysku­
towano szereg zagadJtień. (Na 
czele Stowarzyszenia stQi o­
becnie rektor tzw. wolnego 
uniwersytetu' w Brukseli -
Baugni.et). W szerokiej .i ży 
wej dyskusji omawiana tu by 
ła rola up.iwersytetu w kształ 
cenilu nauczycieli i pracowni 
kqw naukowych oraz innych 
kadr specjaHstów, niezbęd­
nych w życiu społeczeństwa. 

W dyskusji tlie dała się za­
uważyć wielka rozbieżność 
poglądów, jeśli idzie o rolę 
uniwersytetów jako ośrod-

kła.dowa, posia.da.iąca 220 tv­
sięcy książek orruz wsp.a;nialy 
Pa.!ac Kultury, w którym są: 
~ata. teatralna (na 1.100 miejsc) 
i sala. kinowa, ogród zimow-s, 
restauracja, pływalnia, sala 
gier spori1>wych oraz S'Zl'reg 
kółek zainteresowań - śp;e­
waceych, mala.rskich, tealrn.I­
nych, baletowych, mueycznycb, 
technicznych itp. 

W Pałacu Kultury me.że zna 
leźć odpoczynek i J°'OIZcyWkę 
Jednocześnie 6 tysięcy 05ólJ. 
M'{)żna tu przyjść z żoną i 
dziećmi, jak również ze znajo 
mymi. 

Zakłady ZIS różnią się bie­
gunowo od 'Za.kładów Forda . 
Podeza.s gdy u Forda ludzie są 
podporządkowani tecbnfoe, tu 
technika podporządikowa.na jest 
ludziom, tam w ciągu nie­
wielu Ia.t czyni ona z młooy1~h 
ludv.i starców, tu poona.ga lu­
dziom w pracy, ułatwia ją. 
Tam panuje zasada. „czas to 
pieniądz", tn zaś - „C"T..as to 
życie człowieka". Tam wa;."T,a 
jest tylko produkeja, tu waż­
ny jest człowiek i l>J"od.ukeja. 

* * 
Zakłady ZIS nieustwnme u­

lepsza.ją i unowocześn:i.ąJą swą 
produkcję. Inżynierowie. tech­
nir,y i robotnicy praeują na.d 
coraz nowymi typami samo­
chodów - lepszymi i oszez;;d 
niejszymi. W najbli:ilszym cza 
sie 'Za.kłady zaczną wypu&'Z­
czać masowo nowe ~amochody 
osobowe typu luksusowego, po 
zwalające osiągać szybkość do 
209 km na godzinę, nowe sa­
moehody cięża.rowe „ZIS-130" 
i .,ZIS-131" oraz a.wtobusy do 
komunika.ej] na dlugich tra­
sach „ZIS-127". 

ków kształcących nauczycie· 
li i pracowników naukowych. 
Różnice za.rysowały się do· 
piero podczas omawiania 
trzeciego punktu dyskusji. 
Młanowicie przeciwstawiono 
się stanowisku niektórych u­
czestników zjazdu, którzy 
chcieli traktować uczelnie ja­
ko ośrodki kształcenia pewne 
go rodzaju elity. Stwierdzono 
ostatecznie, że zadaniem uni­
wersytetów jest kształcenie 
ludzi gotowych do odpowie­
dniej pracy w służbie społe­
czeństwa. 

Delega~ polska cieszy­
ła się tu ogrOli:i.ną popular­
nością. Na salf -Obrad urzą­
dzono nam podczas ~wita­
nia owację i wszędzi~ ~r­
decznie przyjmowano. ChcW 
bym tu specjalnie podkreślić 
niezwykle przyjazny stosu­
nek władz tureckich do nas, 
który zauważyliśmy już pod­
czas przekraczania granicy w 
czasie pełnienia obovviązków 
przez służbę celną. Zaintere­
sowanie. naszym krajem i na 
szyml uczelniami było tu ol­
brzymie, odwiedziło nas mnó 
stwo osób, prosząc o infor­
macje o polskim szkolnictwie 
wyższym. 

Przy okazji stwierdziliśmy, 
że stan informacji o naszym 
kraju w ogóle, a o szkoln~­
twie wyższym w szczególnoś 
ci jest zastraszający. Po pro· 
stu nic o nim nie wiedzą, a 
przecież mamy się czym po­
szczycić„. Budziły np. olb-rzy 
mie zdumienie nasze osiągnię 
c1a w dziedzinie opieki zdro­
wotnej nad studentami. De­
legacja polska, chcąc choc w 
jakiejkolwiek mierze tę cie­
kawość o naszym szkolnic­
twie zaspokoić, udzieliła mnó 
&two informacji delegatom 
sze!'egu krajów i już chociaż­
by to jest naszym pewnym 
osiągnięciem . z pobytu na 
konferencji w Istambule. 

Pracy mieliśmy więc mnó­
stwo i mało czasu na obejrze 
nie miasta i kraju. Sam 
Istambuł posiada wiele pamią 
tek i zabytkowych budowli z 
czasów bizantyjskich. Obok 
wspaniałych meczetów za­
uważyliśmy nowoczesne bu­
downictwo mieszkaniowe i 
amerykańskie hotele. Na uli­
cach - mnóstwo nowoczes­
nych samochodów. Delegacja 
nasza odbyła rówmez wy­
cieczkę statkiem po Morzu 
Marmara i odwiedziła miasto 
Bursa w Małej Azji, dawną 
stolicę otomańską. W Istam­
bule na•tomiast ogl~daliśmy 
defiladę orkiestry janczar­
skiej w tradycyjnych stro­
jach z XVI wieku. 

Ta!k więc - kończy <rektor 
Szczepański - wrażeń mie­
liśmy wiele. Sądzę, że nasza 
obecność na konferencji Mię­
dzynarodowego Stowarzysze­
nia Uniwersytetów była po­
trzebna i że spełniliśmy swo­
je zadanie jako delegacja pol 
skiego s21kolnictwa wyższego 
na tej konferencji, przyczyni 
się to bowiem do rozwoju 
współpracy między naszym a 
zagranicznym wyższym szkol 
ructwem . 

Rozmawi.ał 

J. Silbe'l"bach 

Wykonali 
zadania 
planu roczneeo 
Spółdzielnia Pracy Inwald­

dów im. Hanki Sav\7ickiej w 
Łodzi, jako jedna z pierw­
szych łódzikich spółdzielni wy 
konała plan rocmy w 103,5 

RYSZARD FRELEK proc. (Se) 
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Z Festiwalu Filmów Radzieckich 

• 
l JULIA'' 

Co załamało załogę Zakładów im. Harnama 

. 

Na grobie tragicznej Julii, 
„która umarla z milości", do 
dzisiejszego dnia składają 
fJ'T'Zeehodnie kwia.ty„. i lbty. 
Uwieczniona przez Szekspi­
„a hisforia dwojga koeha:n­
ków z Werony wciąż jeszcze 
wzrusza na.s i jest nam bli­
ska. Trawestowano ją już na 
najrozma~tsze sposoby - a 
l5 lat temu świetny kompo­
zytor radziecki Sergiusz 
Prokofiew stworzył na tym 
tle ba!et, który sial się re­
welacja, sce'll. nie tylko ra­
dzieckich. 

Obecnie na kanwie tekstu 
Szekspira i muzyki Prokofie 
wa tlka.zala się - zrea,lizo­
wana przez Lwa A rnsztama 
i baletmistrza L. Ławrow­
skiego - filmowa wersja te 
go arcydziela o nieprzecięt­
nych walorach muzycznych i 
plastycznych. 

Przemawia ona do naszych 
serc dzięki sW-Ojemu realiz­
mowi i lirycznemu pięknu 
- porywa zaś oczy przez n-ie 
zwyldą barwność. 

RelLLizatorzy filmu z A. 
Parchomienko na czele skru 
pula.tnie przesiudiowali styl 
epoki, poznali obyczaje ów­
czesnych ludzi i architekturę 

orGJz realia, jak kostiumy, 
broń itd. Postacie filmu są 
też jak gdyby żywcem w,ziię­
te z maJa:rstwa włoskiego te 
po okresu. 

CaŁość jil.fflJIJ, ma polys:kH­
toość i świet111ość plócien Cor 
reggia, który kropitalnie posŁu­
giwał się efektami świetlny­
mi i. kolory,stycznymi, umie­
jętnie grupując przy tym po 
szczególne postacie. Sama Ju 
Zia w pierwszej scenie wy­
gląda. w swojej powiewnej, 
stylizowwnej szacie jak gdy­
by sfrunęła ku nam fJ'l'OSto 
z obrazu Botticellego, a np. 
.scena przy biesirednym stole 
- ugrupowanie ucztujących, 
zestawienie nawet takich 
blahych· szczegól;ów, jak spię 
trzenie owoców na. misie -
przypomina pełne przepychu 
sceny rodzajowa uwiecznione 
pędzlem Pawła Vercmesa. 

Przedziwna plynność tane 
ezna dominuje w świetnie 
zestawi-0nych scenach zbioro 

Siadem 

naszych artvkułów 

Dokumentacia 
• • JUZ ale ••• .iesl„ 

Ostatnio zamieściliśmy obszor­
ny reportaż z budowy „łódzk.:oSj 
MDM". Jed~ą z poważnych bo­
lączek budowniczych bloku 403 
był brak dokumentacji technicz­
nej na przejścia kanalizacyjne. 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
„Miastoproje.kt" dokumentację 
wreszcie dootarczyl. Niestety, ro 
boty przy budowie bloku 403 na­
dal kuleją. Tym raz.iem z winy 
ZjOO:noc~la In.sta1o.cji San.litar­
nych, które nie śpieszy się zbyt-1 
nio z pcwiększeniem swej zało­
gi przy pracach kanalizacyjnych 
(pracuje tu tylko 2 robotników). 

In.ne trudności, jakie napoi)'­
kali budowniczowie - to niedo­
stateczne zaopatr-z,enie budo~'Y 
w deski i brak drutu do wiązn­
nia szkieletów. Deski już są i to 
w >1.')'starczającej ilości, ale dru 
tu nadal nie ma. 

Trzeba, ażeby ZIS przysłalo 
więcej swych robotników do 
prac przy budowie bloku 403, a 
ZBM postarało się o przydzl<il 
drutu - co znacznie przyśpieszy 
roboty. (Kr-ski) 

wych (j<JJk ta, kiedy przez uli 
ce miasta przewala się w 
kaA'nawałowej kawaLkaidzie 
tłum ludzi, jaJk w scenach 
pojedynku i bijatyk), nie mó 
wictc już o popisach solistów 
z Ulane>wą na czele. 

Czyjeś powiedzenie: ,,Nie 
szukajmy w tym fiimie Szek 
spira, ale raczej U łanowej", 
nie jest pozbawione pod­
staw. Ulanowa - kontynua­
torka wspaniaJego kunsztu 
chqreograficznego rosyjskie­
go baletu przelatując 
przez calość filmu, jak biały 
plamień, nasyca go swoją 

wielką im.dywidtt<»lnościa, i 
rozjaśnia silą swojego prze­
życia. 

„W młodej i wiotkiej Julii 
pragnęłam odtworzyć przede 
wszystkim silę ducha - he­
roizm uczuć, który uczynił ją 
zdohi4 do apa.rcia się naro­
słym w cią.gu wieków prze­
sądom" - mówi o swej roli 
sama Ułwnowa. 

Obok niej jaśnieją w fil­
mie trzy wieLkie talenty, a 
więc: J. Żdanow (Romeo), 
A. Jerom<>l"w (Tybald), a 
przede wszystkim rewelacyj 
ny SergittJSz Koreń (Merku­
cio). 

Wychodzimy z fiLmu wzru 
szeni j wstrzą.śnięci, tak jak 
zawsze, kiedy bezpośrednio 

zebkm.ęliśmy się z prawdzi­
wym dziełem sztuki: 4 jako I 
takiie z.akwalifilrowa..no też 
to piękne osiągnięcie „Mos­
ftLmu", przyznając mu na 
Festiwroiu Filmowym w Can 
nes nagrodę w kategorii fil­
mów muzycznych. 

M. JAGOSZEWSKI 

Ohuwie z CSR, 
Węgier i Jugosławii 

06tatmo Centrala Im.portow·~­
Exportowa Przemysłu Skórzair,e 
go Skórimpex w Lodzi, zawarła 
szereg dodatkowYch umów han­
dlowych z zagranicą dotyczą­
cych importu obuwia. I tak w 
IV kwart.a.le otrzymamy z Oze­
chosłmvaeji, Węgier i Jugosła­
wii obuwie damskie, męskie i 
dziecięce na wszystkie sezony., 
Wśród sprowad.W«lego obuwia 
znajdą się atrakcyjne wzory bu 
tów na k;repie (guma indyjska). 

Z Jugosławii poza obuwiem 
otrzymamy z końcem tego rolrn 
;;kórzane płaszcze męskie z pod 
pinką futrmną, a z NRD waliz­
ki 'fibrowe, torby damskie z 
mas plastyC7Jflych oraz przyrzą-
dy do manlcure. (st.) 

Pułapka 

Człowiek, którego spotka­
łem rok temu, wyraźnie pro­
mieniał. Miał powody - fa­
bry!kl, której jest dyrekto­
rem była od jakiegoś czasu 
w czołówce i gdy rozmawiał 
ze mną, widać było na jego 
twarzy n ie tylko zadowole­
nie z samego siebie, ale i ra­
dość tysięcy robotników i 
pracowników, z którymi 
sprzęgła go odpowiedzial­
ność za to wszystko, co się 
działo: plany, produkcję, z.a 
okresy zle i dobre. 

Spotkałem owego człowie­
ka parę dni temu i... nie po­
znałem go~ Na twarzy Grze­
siaka malowało się głębokie 
przygnębienie. Tego oto dnia 
w wezwaniu skierowanym 
przez Komitet Łódzki Partii 
do wszystkich robotników i 
robotnic - włókniarzy wy­
mieniona została i jego fabry 
ka. Ta wzmianka nie pny­
nosila sławy: żaden z oddzia­
łów z;a okres 8 miesięcy nie 
wykonał swoich zadań. I to 
przygnębiało człowieka, któ­
rego postawiono na stanowi­
sku dyrektorskim w fabryce 
i który CZ'uł .•ię odpoW.edzial 
ny za to, że tkacze wykonali 
tylko 90 proc. pl11nu, że prwd 
kom z.abraklo pół procent d0 
pełnego zwycięstwa, a WY­
kończalnikom c.a1ych 5 pro­
cent.., 

Grzesiaka bolały te klęski. 
bo rozumiał dobrze słowa I 
sekretarza, że robotnicy tyl­
ko o tyle mogą wzywać chło­
pów do tego, by lepiej gosp,1 
darowali i by więcej dawali 
miastu chleba i mięs.a - o 
ile sami wykonują swe za­
dani.a. 

Dlaczego jego fabryka wy­
padla tak nagle z czołówki 
łódzkich zakładów? 

Grzesiak jest dyrektorem 
Za.kładów im. Harnama w 
Lodzi, fabryki znanej nie tyl 
ko dlatego, że jej imię roz­
sła-\vi.a jeden z najlepszych 
zespołów artystycznych w 
kraju, .ale i dlatego, że dłu­
gi czas by 1 a fabryką przodu 
jącą w przemyśle bawełnia­

nym. 

W rozmowie z nim i z innymi 
pracownikami „Harnama" si.ara· 
liśmy się rozwikłać l.ajemnicę nie 
powodzeń. 

Dyrektorowt raz po raz ktoś 
przerywał rozmowę: dzwoniono 
zewsząd - 1tlł!O dnia było wiele 
zainteresowania dla „Harnama". 
Dzwoniono z partii I Centralnego 
Zarządu, zapowiadali swą wizytę 
fachowcy z Instytutu Wlókiennic 
twa. Czuło się w powietrzu po· 
czątek wielkiej ofensywy. Wiele 
osób i wiele czynników pragnęło 
pomóc załodze, przygniecionej cię 
żarem niewykonania planu pro· 
dukcji. 

Ale ta ofensywa powinna 
była zacząć się daleko wcze­
śniej, bez czekania n.a mobi­
lizujący list KŁ PZPR do 
robotników. Zaintei;esowanie 
dla „Harnama" trzy kwarta­
ły temu, powiedzmy - z po~ 
czątkiem roku - uchroniło 
by zakład prawdopodobnie 
od załamani.a, które nadejść 
po prostu musiało. Posłuchaj 
my zresztą Ba.rtnickiego: 

- Tkalnie nie wykonaly 
zadań, bo na wynikach 'Wszy­
stkich tkaczy odbiła się sy­
tuacja w tzw. tkalni koloro­
wej. 

I kierownik tkalni Bartni­
cki, rysuje wydarzenia nieda 
wnej prreszłości: t...lcalnia ko-

lorowa wymaga odpowied­
niej pracy oddziału przygo­
towawczego, Takie tkalnie 
są u „Dzier'.zyńskiego" i u 
„Stalina". są i w „Armii Lu­
dowej", ale tu - krosien „ko 
lorowych" jest najwięcej, tu­
taj też trudności spiętrzyły 
się najbardziej. 

- Podstawową rzecz<l -
mówi Bartnicki - jest far­
biarnia, gdzie przygotowuje 
się pnędzę wątkową dla tka 
czy.„ 

- Farbtamia1 - d1lwlmy slę. 
- Przecież parę miesięcy temu 
otrzymaliście nową fHbiamię. Pi 
saliśmy w „Expressie", że to no· 
woczesny oddział, który w dużym 
stopniu zaspokoi potrzeby prze-, 
myslu bawełnianego, że taka far 
biamia to rzeczywiście wielkie o· 
sią!Jnięcie techników I budowni­
czych. A wy tutaj mówicie, ie 
farbiarnia wasza źle pracuje? 

Wycho<lziło powoli szydło z 
worka: :i:e puereklamowano !a.r. 
bian1.ię w prasie, bo je.i urządze 
nla nie są kompletne, brak iest 
np. urząd;,eń zmi.ękr.zających wo­
dę, a woda, jak wiadomo, jest 
podstawą dohrego przygotowania 
i wykoitcronla tkanin I ie na 
tzw. jeżakach, służących do far­
bowania przędzy, brak jest nasa­
dek; że fabryka w dalszym ciągu 
czeka na dostawę 15 tysięcy ni­
kielinek, czyli metalowycll ce­
wek; że w rezultacie, jak twter­
d:ti Bartnicki, 80 prucenl przędzy 
farbowanej w lvch warunkach nie 
nadaje się do tkania. 

Nie trudno wyobrazić so­
bie skutki tego wśród tka­
czy: żyją nerwami, zniechę­
cają się. gdy przewijaczka 
zamii'lst 40 kg przędzy d-Ol.qtar 
cz.a dziennie tylko 15 k ilo i 
gdy po przędzę trzeba usta­
wicznie latać do farbiarni 
z koszykami, byleby tylko 
coś uszczknąć, byleby krosno 
nie stalo. 

A krosna w tych warun­
kach często stoją, co dzień 
stoi ich kilkadziesiąt, co noc 
stoją 104 krosna, bo tkaczy z 
nocy przesunięto na dzień, 
by szły chociaż dzienne zmia 
ny. Krosna stoją, bo w osta­
tnim czasie odeszło z fabryki 
bli.sko 40 tkaczy, starszych, 
doświadczonych fachowców. 

- Czy my jesteśmy bez 
wi,ny?Nie myśkie tak dalej.„ 
- Jest i nasza wina. Trzeba 
bylo od razu, z początkiem 
roku, gdyśmy dostawali no­
we plany w tkalni koloro­
wej, postawić sprawę G!'tro-­
w Centralnym Zarządzie 

nie pr:z;yjmow11ć pla-
nów. Ale nie byliśmy zbyt 
zdecydowani, ugięliśmy się 
pod ... obietnicami Centralne­
go Zarządu. „Dosta;niecie ni­
ldelniki, upo'i'ządkujPmy ,le­
faki. postaramy się wam po­
móc" - slowa otuchy płynę­
ły z CZPB - Północ. 

Tymczasem produkcja roz 
poczęła się a słowa, niestety 
nie zamieniały się w czyn. 
Fabrykę pozostawiono sam 
na sam z trudnośC'iami nie 
do pokonania własnymi sila­
mi. 

Jest jasna sprawa w tkal­
ni kolorowej: czynniki od'PO­
wiedzia lne za to. co się dzie-

. . ie u „Harnarna", z Cen.tral­
nvm Zan.adem na czele, po­
winny zd;miem tkaczy har­
namowskich ,.stimąć na gło­
wie" i radykalnie pomoc za­
łodze. której nie tylko zależy 
na tym. by nie zarabiać 
mniej, ale i na odzyskaniu do 
brej slav.'Y przodujacei;o za­
kładu. Z przędzalnią pro­
blem jest łatwiejszy: we 
wrześniu sytuację onanowa­
no tu już niemal całko·wicie. 
niepełny byl jeszeir,e asorty~ 

Prosimy o telefon 

w 

W lbielniey Cho.iny 
· nie ma. telefonu 
publiC\l!nego, tak ba.i:­
d7'0 l)Ołnebnego dla 
lud.zł zamieszkujących 
krańee miasta.. 

W nagłych wypa.ił­
kach j11>k np. W(l)ZWa-

sklepie 

nie Poicoł-owia m<Yie­
my korzystać z apara­
tu MPK na krańco­
wym 11nystanku linii 
tramwa..iowe.i. leez tele 
fon jest pneeieź cze­
sto 'l>O'trzebny dla za­
łatwi.enia i bnt.veh 
spraw. 

D nfa 24 wrieśnla u­
da.łam sie do skh,_ 

pu MHD przy ul. Na­
WTot 1. OJ>rócz licz­
nych na.czek trzyma.­
lam w reku słoik na­
pełniony śmicta:nl\. Po 
wejściu oo sklepu zam 
knel.at!"' cJ.J"Ewi. obrooi­
ła.m się, ~obiłam jĘ­
den krok - i przcwró 
cilam sie. tłukac słoik 
ze śmietana. która il\­
»la.m.iła mi 11la&zez i 
suknie. 

ini :tna,łduje sie tylko 
niewielki. kwadra.t v<>d 
łoili. ułożonej na tej sa 
me.i wysokości, oo 
próg. Reszta podlo~i 

podniesiona jest o .ia­
ki eś 18 cm i sf.a,n()lwi 
nłebezpleeo:mą 11ułapk<'~ 
które.i ofia.ra 11a~U inż 
liC?Jni klienci skle»u. 

-prośby slclerowane do 
dyrekc,ii MHD o 1>rze­
robieme 110d.łogi nie 
<tdniosły .fak ootad żad 
nego skutku. 

R. S. 

More ten _głos zdoła 
obudzić dyrekcję MHD 
które i obowia:zki~m 
je.st dOProwadzenie w 
iak nai&zybszym cza­
sie t>Odłoe:i do stanu. 
nie zagrażajace.f!o bez­
piec7Jeństwu klientów. 

Jll':ieli chcemy za.wia. 
domiić k~ o czymś 
ważnym, musimy iść 
aź dio kiosku „Ruchu" 
na Placu Nill!J)Odleirlo­
śei. Dlatego pragniemy 
bardro. ażeby 7.ain..~ta­
lowa.no telefon »Ublicz 
ny w ldosk:u „Ruchu" 
przy zbielfU ulł<'V Ka.li-
8'7~sklego i Sll\Sklej 
obok toru kole.ioweiro. 

E. Tomasrzewski 

Oka.zaJ-o się, ie w 
skl~ie tuż za dn:wia.-

Svnedawezyni nomo 
Ida mi wstać. O<l'ZYŚcifi 
pa.lkl i suknie i 7..auwa 
żYla. ze współczuciem 
że l)Odohne WYDaidki 
:zda.rzaJy sie w sklepie 
dość C"ll~to. Niestetv. (2297) 

Prośba ta W}'daje się 
słuszna i uzasadniona. 
MlllIIlv nadzieie. że 
„Ruch" ustosw:iku1e 

sie do nlel przychyl­
nie. (2312) 
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ment. czegoś tam jeszcze za­
brakło, ilościowo jednak' plan 
wykonano w 102,3 proc. od­
rabiając nieco zaległości da­
wmiejsze. 

I kierownik przędzalni 
Kiński i inni ludzie czerpią 
tu już wiele otuchy z wrze­
śnLa i, jak wynika z na.stro­
ju panującego na ostatniej 
masówce, załoga przędzalm 
dotrzyma słowa: zobowiązała 
się !Ul apel CRZZ wykonać 
roczne za.d.ainia dwa dni wcze 
śniej i nie chce być dłużna 
państwu ani kilograma przę­
dzy. „Wykończalnia uzależnio 
na jest w swej pracy od wy­
ni,ków tkalni i tu więc, ~ po 

konaniu trudności, jakie 
przeżywają tkacze „koloro­
wi" jest .nadzieja na zasadni­
czy zwrot. Sądzimy, że od 
Centralnego Zaną<lu zależy 
teraz moment, w którym ca­
ła załoga „Harnama" będzie 
mogla powiedzieć z uczucJem 
ulgi: 

- Zadani.a swe wykona­
mv i przekroczymy! 

Powiedzieć - i w pełni u­
rzeczywistnić apel Central­
nej Rady Zw. Zawodowych, 
wzywający do jak n.ajkorzy­
i::tniejszego dla gospodarki na 
rodowej wykonania. zadań. 
ostatniego roku 6-latki! 

F. R. 

Kierunek na większy wybór 
i wysoką jakość 

Nie byłby pełny obraz 
rozwoju radzieckiego prze­
mysłu włókienniczego w o­
kresie pierwszej powojennej 
pięciolatki, gdybyśmy cho­
ciaż pokrótce, obok osiąg­
nięć technicznych i organi­
zacyjnych, zmierzających de 
szybkiego ilościowego wzro­
stu produkcji, obniżki jej 
kosztów oraz polepszenia ja­
kości, nie omówili także po­
stępu w dziedzinie wzboga­
cania asortymentu wyrobów 
włókienniczych. 

W przemyśle bawełnianym 
nastąpiły poważne przesu­
nięcia w kierunku wzrostil 
produkcji tkanin wysokoga­
tunkowych. Zwiększył się w 
ogólnej puli wyrobów udział 
tkanin kolorowo tkanych. 
sukienkowych, ubraniowych, 
bieliźnianych, specjalnych i 
technicznych. Wprowadzono 
na szeroką skalę merceryza­
cję i trwałe barwienie. 
Przemysł wełniany zwięk­

szył powazme produkcję 
tkanin ze 100-proc. wełny, 
szczególnie np. w zakresie 
tkanin sukienkowych. Roz­
PQczęto na szeroką skalę 
prace nad zmianą asorty­
mentu tkanin i nową tech-· 
nologią mieszanek, przy 
wzroście zastosowani11 wis­
kozowego włókna cięteg0 
Stale prowadzona rekon­
strukcja przedsiębiorstw p:;:ze 
mygłu wełnianego idzie w 
kierunku uzyskiwania coraz 
większych ilości cienkiej 
przędzy, a przez to wzrasta 
poważnie produkcja wysoko­
gatunkow~'<'h tkanin czesan­
koWYch. W wykończalniach 
instaluje się stale najnowsze 
urządzenia nadające tkani­
nom wysoką wartość użyt­
kową. nielrnt'czliwość. odpor 
ność na mięcie i estetyczny 
w:v~ląd zewnętrzny. 

i użytkowej, tkanin cies~­
cych się największym popy­
tem wśród ludności. 

Ten kierunek został za­
chowany również w okresie 
drugiej powojennej pięcio­
latki. Dla scharakteryzowa­
nia tempa przestawiania się 
przemysłu radzieckiego na 
gatunkowo wyższą produk­
cję wystarczy powiedzieć, że 
prowadzona obecnie rekon­
strukcja 5 wielkich czesan­
kowych tkalni i wykończalni, 
pozwoli w najbliższym cz.asie 
zwiększyć produkcJę tkanin 
czesankowych w tych prze<l· 
slębiorstwach o ok. 10 milio­
nów metrów rocznie. Plano­
wana rekonstrukcja 35 dal­
szych przedsiębiorstw prze­
mysłu wełni.a.nego, z których 
jedna z największych da 
da.\szy przyrost produkcji tik.a 
nin czesankowvch o 5 mllto~ 
nów metrów ~ocznie. 

(Opracowane na p1Jdslawie re­
feratu mgr Jana Stankiewicza). 

Uwaga, korzvsta;ący 
z: barów mlecznych 

Jak się dowiadujemy, łooz­
kie bary mleczne zmieniły go 
dzin>' pracy w nie.dziele i świ(l 
ta.. Bary nr 4, 7, 8, 9, 11, 12, 
13, 14, 15, 16, 18, 22, 23 j 24 
czynne będą w niedzielę od 
rana do godziny 14, zaś bar 
nr 5 przy Dworcu Fabrycznym 
me będzie czynny w nocy. 

Pozostałe bary mleczne czyn 
ne będą w niedziele i święta 
od godziny 7 do 20.30, 

Zapisy 
na kurs 

(s) 

kroju 
Przemysł .iedwa.bniczy ju7, Zarząd Łódzki Ligi Kobiet 

w roku 1947 osiągnął przed- org.anizuje kurs kroju i mo­
wojenny poziom w zakresie delowania dla akty-vv-u kobie­
produkcj! wysokogatunko- cego. Pierwszy wykład od-
wych tkanin krepowych z bedzie .- b t 00 naturalnego jedwabiu. Zna- · ~IQ w 80

'. 
0

_ ę; 0 g z. 
· · k . • 15. Z.a1p1sy przyJmilJe sekre-

cja tkanin :i:e sztucznego je- a a przy ~ ga • 
czn1e zw1ę szyła się produJ\.

1 
t ·lii t . 1 A Stru 1 

dwabiu, który po .ostatniej 
woi•nie ma.lk'lizł w prrem.yśle 
raid21ieclcim b.arrdl?JO szero­
kie zastosowanie. Jed.nocześ­
nie przeszłe 4-krotnie zmala­
ła urodukcja tkanin półjed­
wabnych. 
Duże sukcezy osiągnął ra­

dziecki przemysł jedwabniczy 
w okresie powojennym w 
prodwkcj:i z włókii>en wdSko­
zowych i włókien synte­
tY'Clml-ych. Powarżnńle w:ziro­
sło wykorzystanie przędzy z 
włókien ciętych, która przed 
W<ljną byla używana w sto­
surtkowo małych ilościach i 
tylko w postaci mieszanek. 
Już z przeglądu tych 

trzech branż: bawełnianej, 
wełnianej i jedwabnicze.i, 
można stwierdzić, że walka 
o wzbogacanie asortymentu 
nrodukcji przemysłu włó­
kiennicze~ poszla w okre­
sie pierwszej p{>wojennej 
pięciolatki w kierunku 
zwiększania produkcji tka­
nin WYSOkoitatunkowYch, o 
wyższej · 'Wa11tości.~~ej 

PIĄTEK, 7 PAŻDZIERNIKA 

12.40 Aud. szkolna <iła k!1as l 
i II. 13.00 Mozaik.a roZrYWkowa. 
14.10 Audycja literacka. 1UO 
(L) Koncert solistów. 15.00 Biało 
rUS<ki.e melodie ludowe. 15.25 
Utwory fortepianowe. 15.45 t>ie 
śni Pokoju i Przyjaźni. 16.00 Po 
polutjinjowy k<ll!lcert populamy. 
17.00 ,.Z życia Związku Radzie­
ckiego". 17.30 (L) Loom dzioo.• 
n.ili: radiowy. 17.45 (L) Muzyka 
operowa. 18.00 (L) śladem na­
szych interwencji. 18.20 Raooe­
cka mtJZY'ka kameralna. 18.40 
Koneert chóru. 19.00 Muzyka i 
aktualności. 19.25 Reportaż lite­
racki. 19.40 Kompozytor tygo­
dnia. 20.25 Audycja aktualna. 
20.4-0 Muz. tanec:z.n.a. 21.50 Kro­
ni.ka sportowa.. 22.00 Koncert 
syrnfon. 22.52 FelietO<ll. 23.02 Kon 
cert d,; -c. 23,00 Muz;yk.a. UDllc> 
na. 
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rosn1e.„ 
komicznie ściętych i ukośnie N . ł d d } t nafy 3-drzwiowe - ze Spół-
obsadzonych nogach? Albo* Je 8 ne IDO e e WYC0L800 d~ielni im. Dzierżyńskieg-0 w 

Od grudnia i954 r. Zbi­
gniew Pa.nek zabiega w Wy 
dzia.Le Rent Woj. RN w War­
szawie o wypłacenie należ· 
nej renty sierocej. 

który powolywal się w swo­
im podaniu. 

szafa na nogach, do złu<lze- P10trkow1e sta.ma:ły z 2700 

nia przypominają<:y~h płozy* Brakoroby w opałach na 17so zł. cenę kreden-
Więc pos/,a..l. A na.dzieja 

wciąż rosła. i Tosła •.. 
sa!1? _Na pe~o takie~ me- sów pokojowych ze Spół-

bk~L mte .kup1dc1e. , 
1
z. mesma- nionemu przemysłowi. Tu- • Drullim pn:ykła.detn bez- dzielni im. 19 Kwietnia w 10 września. 1955 r. Prezy­

dium Wa.rsza.wsk.iej Woje• 
wódzkiej Ra.dy Narodowej 
- Wydział Rent ponownie 
zwrócił się o p·rzystanie za­
świadczenia., czy korzystal 
ze stypendium i w jakiej 
wusokości 

iem ez o wroc cie się od t.a.J mafo zaszezytny prym kcytye7.nego stosunku do Łodzi obniżono z 1900 na 
nieestetycznej szafy z zasu- dzierży Spółdzielnia Pracy k~tó~v .ogólnych może być 1500 zł, a cenę szaf forni­
wanymi drzwiczkami, czy od im. 18 Stycznia w Tomasza- Społ!lz1elma Pra.cy St.ola.rzy w rowanych debem z Konstan-

W maju 1:154 r. Wydzial 
Rent powiadomił go, że ren• 
tę wypłaci, ale prosil o na­
desłanie zaświaaczenia., cz11 
korzysta on ze stypendium 
i w jakiej wysokości. 

prymitywnie wykonanej nie- · · LowiC2U „Sprzęt". W roku u- tynowskich Zakł. Przem. Te-
gustownej biblioteczki. wte Maz., ktora. 7:aleVl'._a n~ biegłym koszty ł1'gólne wyn-0- renowello obniżono z 1900 

tapczana.mi nie nada.Jącym1 siły tu 90 proo. (d-Obrzę!), jed- -
- Ładne, dobre i nieclro- się w ogóle do użytku, cho· na.k na skutek r-1npv.ężenia or- na. 1750 zł. Ponadto dGk<>na• 

gie, właśnie w tych kierun- ciaż bra.karze tego pn.edsię- ganlzacyjnego i braku do~ta- no obniżki 45 innych rodza-
kach idą nasze wvsilki - biorstwa. klasyfikują je jako tell?inej k~tra:ll -ze strony jów mebli... 
mówi ną.czelny ·dyrektor na.jwyższej ja.kości. Tylko w władz ~~łdz1elm, koszty te w Tu chyba nic od siebie nie 
Biura Woj. CBPD w Łodzi sierpniu br. nasi brakarze ;-= blezą,cym W?,rosiy do 134 trzeba dodawać. Wnioski są 

Więc poslal. Nadzieja ro­
sła.. Więc znowu poslaL. 

Nadzieja już nie rośnie. 

Mieczysław Białobrzeski. - odrzucili 64,6 proc. ogólnej · oczywiste: · olbrzymie różnice 
Mogę nawet podzielić sie z produkcji tej spółdzielni. - Nielepiej" zresmą przed- w cenie mebli najlepiej 

W !ipcu 1955 r. Wydzial 
Rent potwierd?il odbiór ł 
pro.sil o nadesłanie pisma tub 
podanie zna.ku pisma, z 
którym zwrócił się do Pan­
ka.. 

Natomiast zdążyła Pankowł 
urosnąć broda.. Siwa.. Ze 
złości i zgryzoty, że prośby 
i jego zaświadczenia nabie• 
rają mocy urzędowej od bez 
mała roku na pewno w ja,. 
kimś koszu. 

czytelnikami „Expressu" cie- stawia się sprawa kosztów świadczą o tym, jak wielkie 
k Brakorobom z. Tomaszowa awymi nowinami. ogólnych w państwowym znaczenie ma w zakładiie 

Więc posla.?. A nadzieja. 
rosla. 

Więc najpierw _ fa.liony dzielnie dotrzymują kroku meblowym przemyśle tere- pro<lukcyj~ym wł;iściwa . f.O­
mebli. Niedawno odbywała ich koledzy z Piotrkowskich nowym. Toteż zagadnieniem spod0a;rka i walka o o;brnzkę \ 
się w Łodzi przy ul. Tuwima Zakładów Przem. Terenowe~ tym muszą się bliżej zainte- kositow włas~ych, ktore1 7-
40 wystawa mebli i zwiedza- go, ze Spółdzielni Pracy Me- · resować dyrekcje poszcz.e- f~ldy w ~yniku wyr.azaJą 13 sierpn.io, 195.~ r. Mini­
jący zgłaszali różne wnioski t.alowo-Drzewnej w Zd. Wo- gólnych przedsiębiorstw. si: ty~, ile :- mmeJ, cr:y I steTstwo Pracy t Opieki 
i opinie. Opierając się na li, ze Spółdzielni im. Dzier- Dvr. Białobrzc~ki mówi w1e,ce.J - płacimy. za na~y-. Społecznej pl'osifo z kolei 
nich CHPD na.stawia. o<Jpo- żyńskieg-0 w Piotrkowie. dalej, że duży wpływ na ce- wane artykułv p1erwsz1>.1 1 Pa.nka. o na.desłanie odpisu 
wiednfo produkcJ'ę terenGwe Przez w:r.mocnienie naszego ny mebli ma zakupywanie, dalsze.i Itt>trzeby. (och) jego listu z dn. 1l maja., na. 

Bo żądanie zaświadczenia. 
po uprzednim potwierdzeniu 
jego odbioru - czy to nie 
tytJoowy tprzyklad biurokra­
cji?.„ 

(p) 
apar.atu kontroli i zwięksize-' 

go i spóld'Zielozego p~my• zwłaszczR przez spółdzielnie r""'--------------- ____ ·---------------------nie wymaii:ań stawianych t · ł · ł · · siu meblowego. Wycofano ma ena ow g ownych 1 .po-
przez klienta, staramy się · h ł k 

JUZ szereg nieestetycznych mocmc?:yc na w asną rę ę 
jak najbardziej wYelimino- • ód-' d modeli, a w pierwsze.i' poło- ze zr e-t z ecentralizow;:i-

- wać z rynku tandetę. h h 1 o wi·e bieżącego kwartału w nyc po cenac często o O 
- W ten SJ>O$Ób doszliśmy · h od f" · 1 

sklepach ukażą się nowe ro- do osta.tniego zairiulnienia. - p:-oc. wyzszyc o icJa -
d7'.aje poszukiwanych mebli, nych. 
a m. in. kornpJet. stołowy for ceny mebli„. - Do czasu, kiedy spół-
ni•owany or~acbem i po11·- - Zagadnienie to jest też d i l . . ł ł • ~ najbardziej skomplikowane z e nie pracy mia Y w asną 
turowany na wysoki połysk, _ odpowiada dyr, Biało- organizację zbytu ,.Spólnotę 
"' cenie ok. 8000 zł w skła- brzeski. _ SzC'lególnie na Pracy" spraw4 t.ą nikt 
dme: kredens pokojow:v. stół odcinku spółdzielczym. Dla- si.ę ;i.ie interesował. a koszty 
rM:suwa.ny o średn. 110 cm telil:O też pozwolę sobie omó- takiej gospoclarki pono~ił 
:i: płytą ~kla.ną, 6 krzeseł l wić je nieco obszerniej. My- klient, płacąc wygórowane 
stolik pod radio oraz tap- ślę jednak że to dla odbior. ceny. Gdy jedncik CHPD 
cnn tapicerski ze skrzynią ców są sprawy interesujące. przejeła wyłaczność zbytu 
fornirowaną równiei: orze- Otóż jedn!ł z głównych prz:v- produkcji l'półdzielczei. prze-
chem, z estetycznym ma.te- prowad7.iliśmy wnikliwą a-
racem' W ~-m·e ok. 20..,. zł. ~Yn wYSOkich cen meblt 1. . 'k . . ""' vv nR izę 1 w wynu u JeJ spo-

Produkcji tych mebli pod. by~v 1 są zbył dmie ko~zty wodowaliśmy obniżkę szero­
jeła się Soółdzielnia Pracy OC'olne z~ładu produkcyjne- kiego wachlarza gatunków 
„Stolarnia Mechaniczna" w go. Dośc po-wiedzieć, ·że w mebli. 
Zg.i~nu, która zresztą WY- pnemyśle spółd?..ielczym na Poni1>wa.1. ' to sprawa 
konała prototypy, o-glądan€ naS?.ym te-renie kształtuja się na.;ibard\l',foj fateresu.laea o· 
na łódzkiej wystawie. one w granic!lch od 105 do irół. może podamv dokłiulnc 

A •ak j k .• „ 170 proc. w stosunku do ro- róż"1·- w ~naah konkret-- ,, z a osc1ą. bocizny. ,„,, „v .., 
- Ogólnie poprawiła się, nych ml"bli? 

niemniej jednak klienci ma- • PRAłlł.jl\ 1'l"T.Y'kladv, W Rpól- Proszę bardzo niech 
d!T.łclnl Ta11icer6w ł St~h- - , ' 

ją ,ieszc7,e CZt'l!lto okazję do ny im. 19 Kwietnia. w IA>rM pan not11ie. Toaletki dęoo-
słusznych narzekań. Obok kflll7ty o•ólne "'Yll05'Zą 11:.1 we ze Spó~dziclni im. 18 
zakładów produkujących me- J>roc .• to :inaczy, ie n:a każd„ Stycznia w Tomaszmvie Maz. 
ble dobrei jakości, jak np. 1110 7.l 7.aiN>bku pn~łłca. p-ro staniały 7 104!'l na StlO 7l1 a· 
f ... ódzkie Fabryki Mebli, Pa- dukeyjneg6 Jlt"eyllWa. 164. ~l l?a mer;vkanki 2•oS4>hnwe ze 
bianickle Fabryki Mebli, nutu na utrzymanie admini- Soółdzielnl „Drewno" w Ło­
cey Spółcłzlelnia :Prany .,Sfo- ~tracjj. folka.Jut d-OtT_.o.t"Cmv itp. d•zi staniały, z 2400 na. 150fl 

· Syłuu.la. w· t:vm prl:'etisiębiot'-
larnia Mechaniezna" w Zgie- shvie jest mecydow-.ie zła. 1 zł, krPdens:v pokoj<>we ze 
nu, są i takie, które tylko świad~ 0 wadliwej organi- Spółdzielni Bednany i Sto­
wstyd prz)"n.oszą uspołecz- zaeji pra.ey. larzy w Łodzi z 2200 na 1500 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ul 
Mistrzów na tka.Jnir, kortowe, tkaczy na kro­
sna kortowe I angielskie &raz uczniów na tkal­
nie z.atrud111ią rn~tyehmlast Zakła.dy Pr1.emy-
11łu Zgrzebnego „Wiosna Ludów" w Łodzi ul. 
żeligow11klcgo nr 3~5. Zgłosz~nia przyimuie 
d:i:lał kadr. 2216-K 

Głównego księgowego-bilansistę i ekonomi!!ię 
Z!l.trudni Biuro Projektów Budowniotwa Ko­
munalnego w Łodm, Piotrkowska 8'7 front I 
pięt.ro, tel. 226-37. 2201-K 

MOTOCYKL 3ii'J cm 
BMW t.'\l'll R 35 rok 1%1 
~orzf'oClam. Ul. K'l ; ńr;h"i >'.:' 
go 32 (5930 Gl 
MOTOCYKl_:-:Jawa" 'Znl\ 
sprzedam Nie.o.z:aW\SkA 12 
przy uL Wacława 1Sle­
ZY112') (5851 (.) 

KOMISY 

z:: 

"' 

WAŻNE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. M;eiska MO 2R3-61) 
M;-:>il'ki Oór. [n.for. 159-15 

T-EA-T.ll~ 

LAr.ZNOSC <.Józefów 43) 
.. Bitwa stalinitradzka" 
II seria I!. 19. dozw, 
od lat 12 

MLODA GWARDIA CZle TATRY (Sienkiewicza 40) FO"'OPL~S'l'~l<~N <Pi 
łona 2) .• Or,l'rwon:v krs „Dni i noce" ?I!. , 18. trkowska 67) .. Kra.kii: 
wa.t" g, 16. 18. 20 - dozw. od la t .L. .. ś1u- renesansow:v" I;? 14-:!0 
dozw. od lat 7 b:v kawalerskie" FI. ~s · · 

NOWY (Wifl'Ckowsk.iel! POLONlA rP1otrko--ka 20 dozw. od lat 10 • * • 
15l ni-ecz.ynny 67) .. Wśród lucłzi" 1!. WOLNOśC (Przybysz.ew CVllK nr 1 <Pl. Nleoo-

JAR 1\f"'Zi\ r:laracza .rl} 15.30. 18. 20.30 doo:w. skie® 16) _ Pro.rrra;·n dlei;iłościl i;iodz. 18.30 
f<, 19 „Takie cizas:v od lat 12 skladanv: .,Na. letm•- .. Cvrk komików" 

PO\l\'S7ECHNY <Obr. PRZEDWIOSNIE rże- ku". „Pa.niusie". ..Nie pr2'Je<l.stawienie zam-
StRlingradu 21) 11. 19 romskiego 76) Cvllań pra.we dzieok-0". „Bro knie.te 
„Naucz:vciel ta.ńeó\v" ~ki tabor" e 11i' 2o _ S'Zka" 1<. 16. 18. 20 -

'\')TT7,yr7NY (Piotrkow- dozw. od lai 1:i dozw. od lat 16 Dvżury aołek 
ska. 24~\ e .. t!l.15 .. ~Vllt· l M.\.lo\ rf<ll ' ń.•kieeo rnn WLOK'llIAR7 IPróchm-
t.or1a 1 je.1 huzar „Góra dziewc-zeta" e. ka 16) .,Wśród ludzi" Piotrkowska 193, A:r-

ESTltAOA S."TYRYCZ- 17. 19 dozw. od lat 12 I(. 15.30. 17.45. 20 - mii Czerwonej 53, ZgiE!!' 
N A rTrauF!Utt~ I) ~; ROl\łA fKaliszewskleeo dozw. od lat 12 ~ka C3. Plac Wolności 2. 
19.15 „Uwa1ta kre<!lmv B'1) „DziewllZeta z ba- WIS~A ITuwii:ta nr. I}, Now""ki. 91. Rzeowska 

.. PlNOKlO" rK~nf?'rnika !etu" g. 18. 20 doz·.\". „Na be'l!udneJ wyspu• 51. G<lanska 23. 
!fil !!. 17 „Urwisv" od lat 12 I!. 16. 18. 20 d<l!ZW. nd AS Al. Kościuszki 48 

,.ARLEKIN" (Piotrkow- l\EKORD (Kali•ZA"wsk'e- lat 12 . 1>elnl stałe d:vżur:v not<ne 
ska 152) I!. 17 .• Jaś i ' ' .- · · ZACffF.T A rwarvńsk?e-
Mah;-osia" !!~ 21 ~,G!"Zesznic:v bm F!o W) „Iwan Groźnv" DYZURY SZPITALI 

WIDY ~· 17, 19 dozw. g, 16. 18. ~o dozw. od 

I 
._ od lat 16 lat 12 ł'ołoźnlcro „ lrinekoło-* I(.. N~• SOJUSZ (Nowe Złotno) PIONIER (Franciszkal'\- l!'i~n:v. Od eodz. 8 do 20' 

„Reizerwf>WY 111"3(lZ" t:r. ska 31) .51kand1>rbett' Sz;pital un. M. Cune-
BALTYK rN11rutowicza 18.JO dozw. od lflt 7 a. 17. 19.15 dozw. od Skłodowskiei. ul. C11ne-

20) .. Romeo i .Tulia" e. POKOJ (K zlml 61 lat 14 ~kk>dowi;kiei 15. Od E!0-
16. 18. 20 dozw. od lat Pl ·,, •-a:I .„ et'Z8 

17 
STFOIO (Bystrzy~ka 7-9) dzmv 20 do 8: Szpital 

12 „ Mn ..... ll'.I rt,. · „Wesolł' ll'"";azdv" I!. un. dr Jordana. ul. Pn.11 
GDY!liJA (Tuwima nr 2) 19· dozw. od rnt 12 17. 19 dozw. od ·lat 7 rodnicza 7-9 

Proe:ram fihnów dok SWlT 'Bal_uc~ Rvnek) DWORCOWE (Dworzec Cbiruriria: Sznltal Im. 
i kult.-oświat ... Pu<n- •. Dwaj zolmene" I!. Kaliski) „Nad bl":!!ua- dr Rvdvltiera. ul. Ste!'-
rza Bialowjeska" t:. - 18. 20 dozw. od lat 12 mi iri>mej Wołlli" e. linea 13 
18. 20 dozw. od lat 7. STVLOWY rKiliń .<klero 16. 17. 18. 19. 20. 21. 22 Interna: Szoit.al 1m. 
Prof.(t'am dla natmłod. 123\ „Wielki obyWa- ::!~. od lat 7 dr Jonschera. ul. Prze.. 
„Złota antYl01>&". „Ołó tel" !I ser. dol':l!t'. od MUZA (Pabianicka 179) dzalniana 75. 
wek ł kleks". „Owa la lat 12 I!. 16. „PoirrOlll~ „Swiadectwo do.in:alo Lanrngololńa~ Szo1tal 
kCJme niedźwiadki" !!', M ata.mt1-na" $Z. 18, 20 śoi" !!. 18. 20 dozw. od im. N. Barlickiego. ul. 
16. 17 d01JW. od lat 12 lat 12 K0ociń.skiel!'o 22. 

: LOKALE -
Dr WOYNO speciallstal ł.UCZAK Helenie. Piotr 
skórne. wenervczne. z.>- ll;owska 232 skradziono 
but7.enla płciowe. Nowot kwjt 106505 C~trali .Jll­
ki 7 front 10-11. - 16-18\bileY"kiei nr 2 

POKOJ z kuchnia w 
Zduńsk!ei Woli z:i.nue- Dr MARKIF:WICZ soe- I NADIA P 
n.ie na miesz;kan.ie w cialista skórne. wen<'-1 ~ 
Lodzi. Tel. 149-34 r'.'czne. mocroplcioW€. I -

Piotrkowska 109-6 11\IASZYNOPISANIA. ste 
2 POKO~~· kuchnia - Dr REJCBER -~~ nOW":fi~ biurc:wei. . biu­
P~o<>koJ. w cen.truli~. st.a wene!"Vczne. skórne. row:<?scJ (takze ks)e20-
I p1etro. ~l<>;-ie<:rne. W?- ołCi<'we Czaburzen.lal _ woscl Kursy Stowarzv-
itodY z;am1enH! na 2 duze a--g 16_ 19 Piotrkow- .szenta Stenol{I'aiów-Ma-
rozkła<lowe lub ~ z >ka· 14 · seynistek. Zglos:zeru'!- -
wszelk:i:nl wvi:todarn•: - Kilińskie20 50. P1otr-
OfertY oisem.ne Brnro kowska 83. Punkt uslu-
Ol!IOiSzeń Piotrkowska 96 PRZYCHODNIA LEKA- .!{OWY: orzep.hsywan.ie. po 
cod .. 5574" RZY SPECJALISTOW. wieia:nie, stenoJtrafowa­Kierownik kosztów własnych o pełnych kwa­

lifikac,iach i gruntownej znajomości przemy­
słu wełnianego poszukiwany. Zgloszenla przyj­
muje dzial kadr Zt>Wełn. 9 M&jl\ Lódź, ul. 
Tylna nr 6. .2200-K 

Pl(Y.fR.KOWSKA nr 103 
TEL. 142-20: futro karll 
kul{)we 9.000. m-Rterial z 
PKO. pieprz - sól 2.5v0. 
f1JttQ pop!elke krótkie 
6.500, mat'€!ria1 br:w.owv 
na w.k;rycie lOOO/n (2.81)) 
1.450. kołnierz z lisa me 
Pieskie~ 3.000. 

udoste11nia DUŻY 1>0kói w Cheł­
m.ach zamienie na nmiei 
szy w Lodzi. Wiadomość 
Wólc?.ańsk!i 144 m. 31. 
"od.z. 12-16 

PIOTR({OWSKA 159 1e- nie posieclzer\.. tel. 27!H6 
czy we w.szvstkich spe. 
claln?ś<;iach„ -wvkonuie OŚRODEK Szkolenia .Za 
Przesw!etlema . ser.ca. wo.dowego Kierowcow 
o!uc. zoladka i zeb0w. orzvi·mui·e zaipisv Lódź_ STALINA nr 67. TEJ,,I 

102-35 : kołn!erz z lisa 
srebrnego 2.500, olaszt·r. 
skón..a.nv rr>eski 2.500. 
arytmometr Felix 3.000 
błam piżmowce pod 
kurtke 1.200. kurtka .;.Jtó 
rzana na koiuchu 2.500. 

~~~-"" 
leczenie borowina 

KOMFORTOWE 2 ooko 
ie. kuchnia. telefon v.• 
TOl'u:niu zam.ienie na 2 
lub dużv pokó1 'Z ku.:h­
nia w Lodzi - Pilne. 
·Ofertv Biuro 021o.;;ze1 
Piotrkowt<ka nr 96 ood 

Czynna godz. 8-20. ·~ro ·· · · 
wadzi druirn przvchodnle Tuwima_15 _____ _ 
dentvstvcima Przv ul. . . 
PRZEDZALNIANEJ 86. SZKOL~ TanCD'f W. 
czynna i;rodzina 10-18 cYrulskie20. Lódź. Ki-

Z!!! 
liń&kieiro 46 tel. 135-42, 
Zapisv codziennie r;co<lz, 
l!>--20 . (5653 G) 

3 mzynierów lub techników-mechaników z 
dłui:i>let.nią prąktyką zawodową., 3 inżynierów 
sła.boprądowców, księg(lwego-bila.nsłstę na sta­
nowisko kierownika. księgowości oraz 2 ślu­
sarzy na remonty maszyn z.atrudnią natych­
mia;:t Łó<l7.lde Zakla(ł;v Wytwórcze Aparatury 
Elektrycznej - Pl. Komuny Paryskiej fi, Re­
flektujemy tylko na siły wysoko kwalifiko­
wane. 2204-K 

Kierowcę do ciąg1uka „Ursuii" w gosp0<lar­
stwic rolnym OZR w olrnlicy Łodzi {mieszka­
nie zapewnione), a na miejscu - st. in11pektora 
sckc_ i rozliczeń surowców, mistrza. skręcalni 
i monterów do czesarek zatrudnią Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im. Gwardii LudQwcj 
w Lodzi ul. W. Wróblewskieru nr 19. Zgło.'lze­
nia p1·zy_jmuje dzi41 personalny. 2219-K 

KIJ,JŃ'.ł;KIEGO n.r 111 
TEL. 234-68: ;ikord()()nV 
i harmonie 1.500-3.300, 
ma.terialy z oacz.ek PKO 
(kupony) lding Pokr''-
ciowv 1.600 - 2.900 

r.942" W DNIU 5.10 w tramwa Q d -================; 1 "" il.I nr 13 zo.~tawiono ~·CZ SZCZę ZaJ ~ ka z maszvnO<Di.sem l 
TRZ~POKO~OWE , sa- zd.jeciami renti:<enowski- energię 

DO NA.BYCIA W APTEKACH 
I DROGERIACH MHD 

Wykwalifikowanych kotoniarzy, st-0oka.ny. 
szwaczki, ł~cza.rki, dziewiarzy na ma..„zyny 
płaskie (renderki płaskie) oraz mistrn na au­
tomaty okn1głe pnyjmą nałychm.last Połu­
dnfowo·Łódzkle Zakłady l'rsemysh1 PońC'IO­
s21niczego, Zglos:ienia przyjmuje dział k.a<l·r 
ł,ódi. ul. Bnozowa 5-9, 217!1-K 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

palta zimowe. płaszcr.e 
i j-e;;oionkl 500-1.600. bh1 
my tutr>'-ane. kołnierz(' 
z lh~a plntynowe!:!<>. sre­
brne.«o. bibrety, sku.nki; 
250-1.200. meszvny Sin 
,g~re do sxvcia 600-1.!ltiO 
J Ai:.\.czA nr- 10, TEL. 
222-14: kurtki oamsk!e 

I 
piżmowcowe 2.200 i 5.400 
błam z kotów 1.300. kol 
nierz.e futrmne 250-55-0 
pończochy nylonowe po 
160. chu,gtk\ szifanowe 
Za[(!'. p0 130. (2213) 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„W S P Ó Ł P R A C A" 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 220 

zawiadamia Sza.n. Klientelę, że 

orowadzi detaliczną sprzedaż 

tka.nin samodziałowych, pła-

S!f;Cl:OWYCh ł ubra.nlow:ych po 

cenach niskich we własnym 

kiosku na · Placu Barlickłero 

oraz 
przy 

w sklepie „Ruddanka" 
ul. Narutowi<YLll nr 12. 

2165-K 

I 
modzieln~ mie-sz.kani~ zl mi. Laskarwy znalazca 
WYJ:<odam1 (bez. łll;Zle\l- proszony O zwrot za V.'Y elektryczną 
k!l I Pletro zam.lente !!a nagrodzeniem. Narut<r-
rownor~ne. d.w.upoko10 wicza 115 m. 1 ========== 
we w sródm1escm. Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń Piatr 
kowska 96 Pod .. 5532" 

I LEIAllSllt 1 
Dr KUDREWlCZ spe­
cjalista weneryczne, sll:ór ne 8-9.30. 3-5 ulica 
22 Ll.pca 4 (6139 G) 

Dr .Jadwiga ANFORO-

SPÓŁDZIELNIA PRACY „S LU S AR Z" 

podaje do wiadomości, 

że przejęł\l z dniem 1 października 1955 r. 

SPÓŁDZIELNIĘ 

HYDRAULICZNO - SLUSARSKĄ 

ŁÓDŻ, ul. Mamr.ska 28 

• l KUPNO - l \ I 

um:-os A nr-s:--·n:i. 
267-27: radio „Telefu:n­
ken" z klawisz.ami 2.000 
r<>.dio „Mir" 9.000. radio 
.. Saba" 1.600. radfo• .. Blau 
nunkt" 1.400. radio .. Te 
1-eftinken" z a.cJaot .<>re :n 
? ooo. (?.'114) 

' I NIERUCHOMOŚCI 

WICZ s]tóme. wenerycz 
5 HA całość lub działki I POMOC domow. a po- :ne. kobiece 15-18 Pró­
ziemi psz:enno - bura cz. trzebna. Lw<J'W'Ska. blo~ chnika 8 (6030 ('.) 
o wy.so~e1 .kulturze 4 m 11 kl. sch 1 
przy ~tacn kolc.iowe1 w - -·--··· _ __:_ __ Dr ROZYCKJ s)'.)eejali-
Kutnie epr:redam. Ofer • 0 . h 
fr składać li11townie - DOZORSTWO prz.v1mt: sta chorob !ro 1ecvc · 
Warszawa. Miedi vbc·r- Wiadomość Łódź, su- akuszeria. nieołodność 

wra.z ze ws:;iystkimi punkitam.i usługow,,rni 
. oraz pełnym zakresem WYkonywanych 

przez nia usług. 

Zarząd Spółdzielni Po komasacji 

mieścić się będzie przy ulicy 

Gnieźnieńskiej nr 24, telefon 189-23. 
ROWER mlod z:ieżowv 
w d<:>brvm .sianie kup'" . 
Tel. 1M··70 •md:r.. __ 1(!:-~0 

IJU.ZEWK,\ OWOCOVI"" o~ 
;;dobne na ŻVWOPtC1V 
różn.esro rod7.aiu w du­

WRAK. motorvklsi z s il- , ~ Yrn wvba:-ze po).~r :-\ \n 
1'ikie m <l".'P1 :1, s11n1k czt<"- n,i sezon i~.s!„nnv <;~'~I.il 
rotaktowy kup;!'. K '.0c<k k; ::>r ze> w J. SLC'' 11.s1>;i -
r611t PlQtrkow„ki"'i t 'ł!l l,ó~lż Zd.rowiE'. Xrakow-
Llpea {.ij512 C;) lik.a 42, dojaz.d 9 

Rka 78-6 Zofia J<x]rvk<t l'.'alska 7_ 12 czwarta - szó.st.a. Piotr-
DOMEJ{ 3-izbowv z er lrowska 33 (5205 Gl 
P,'ró<Jil<.iem sorz.cdam. - pRACA 1 
Vlia4omość Marla Wot- GOSPOSIA z 11:ot.ow11-
n!ak, ul. Walbrz;yska H - niem do trzyletnieo::o 
Maeysin III. Doia7,d POMOC domow.a PO- d · ka t .... T J 
tramwajem 8 (przed rno trz.ebna. Obr. Stali.n11:ra1 zie<: PO .rze„na. e · 
stem kowiowYm> • du 78 m. L 266-22 (6132 G> 
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Wł, k . Oczy k1b1ców łódzkich s PORT [ Wł"r: ~ ~ i j Niedobrze z boksem łódzkim 
najl;pi~

1

;;~eotował ~:::::e na- ' ~ ·- ~ I-. <f ~ !-:- Włókniarz i Gwardia 
=a:!~!a~o~~~~u Dwie perspektywy · odczuwają brak rezerw 

Łódzkie zespoły Il llgl bokser-\ de. Nie wiemy, crv w Łodzi nie 
w pierwszych dni~h listopa- p d Poloni·ą adek sklei zastraszająco słabo wystar- ma ludzł młodych. ciężkich 1 pr•-

da rocz.pocznie się na terenie całe- rze -sp dowlani - w Lipinach, z wciąż towały do rozgrywek mlstrzow- gnących boksować, czy też poszn-
go kraju najwięk jeszcze groźnym Naprzodem, skich. Co można powiedzieć o po kiwania ze strony Włókniarza pro-
sza w Polsce im- Wio' kn1"arzem m·1strzostwo g'dzie latwo mogą stracić punk- zycjl Włókniarza - byłego człon wadzone są bardzo niemrawoł Je-
preza dla siatka· - ty. w I rundzie Budowlail.i gra ka ekstraklasy, który dzisiaj zna- śl! tak, to trzeba się wreszcie ude-
rzy I siabkarek - JąC u siebie z trudeJn odnieśli lazł się na piątym miejscu w ta- rzyć w piersi I... zacząć szukać. 
puchar CRZZ. OIO g,taW&lka zwycięstwo 3:2, a Sparta z:remi- bell z wcale nie jasnymi widokami Gdyby nie było innych sposobów, 
Rozqr'Y'Wld pucha ~ ..,,, oowała w Zabrzu l:l. na przyszłość lnb o Gwardii, „pe. chętnie przyjdziemy z pomocą l 
rowe przeprawa- wnle" wlokącel się w ogonie, choć rozpiszemy konkurs, któreąo zwy 
dzane są corocz- niedzie nego meczu 1ł' Lodzi Paza tym w niedzielę zmlerz.ą jeszcze przed rokiem była ona je- clęzcy zostaliby pr?.ydzlelenl Włók 
nie od 1950 r. i i;:ię: AKS Stal (Gda.risk), dnym z pretendentów do I-ligowe- nlarzoWi jako materiał. 
cieszą się coraz CWKS (Bydgoszcz) - Tarnovia, go awansul Boks łódzki musi wreszcie ru-
większym zainte Typować goopodarzy?„. A rno go.szcz)? Któż 'lvreszcie zaręczyć Górnik (Bytom) - CWKS Kra- Trzeba prawdzie trzeźwo spoJ- szyć z martwego punktu, na któ-

~l-_,.._....,.-ł resowaniem. W że w innej rubryce posta- może, że Kolejarz rozbije blok ków, Polonia (Leszno) - Gwar neć w oczy. Jeśli nie nastąpi ja- rym utknął przed kilku laty. Mu-
pierws7:vm1 pducha wić krzyżyk? ... biedzą się uczest obron.ny Górnika, walczącego 0 dia (Kjclce) i Cracovia - Gór- kaś radykalna zmiana, Jeśli w pra si prxypomnleć sobie dawne czasy, 

-------' rze wzie 0 u ział nicy t.otka spoi:towego, wpa;tru- swó1' byt w lid7..e, skoco nie u- h łó · I p· t d J triumf bfitu' e na 1.060 zespołów, a . . bard . 
00

. nlk (Wałbrzych). cy naszyc zespo w nie nas ą 1 ra yc e w v o 1ąc , -
w roku bieżącym startowało 5.541 Jąc się w 7Je5tawienie par nie- dało się to ziej ]Owemu Rm. zasadnicza zmiana na lepsze, bę- brać głębokiego oddechu l . wy. 
drużyn. Ilość zgłoszeń do pucha dzielnych spotkań ligowych. atakowi Wlókn:iarz.a. Wprawdzie dziemy musieli zwinąć żagle am- startować do poścign za kraiową 

J. SZEl. ro na rok 1956 wskazuje na t.o, iż Przecież twarda Lechia nie po- CWKS rozgromił o.stawo Gómi blcji .. , I zdać sic: na łaskę I nie- czołówką. 
rekord zoslanie p-0bity. winna w G<3ańsku prregrać z ków, ale co piątka ataku W'Yj- M t • • łaskę losu. 

W punktacji zrzeszeniowej pu- Wisłą - rozumują i dają Jej skowych, to nie ofensywa i:.o- asowy urn1e1 Zacznijmy przegląd od Gwardii, 
char za największą ilość najlepiej zwyciętwo, ale już w następne-j zn.ańska, w której jedynie Anio po której więcej sobie obiecnje-
przygotowanych drużyn zdobyło w chwili budzi się refieksja, że la i Wojciechowski są pełno- my, mimo Jej dotychczasowej o· 
roku bieżącym ZS Włókniarz. W jednak Wisła jak gra, tak gra, warbościowymi napastn.iltami. tenisa StOłOwegO statniej pozycji i występów w 
finałowych spotkaniach tak w kon ale wygrywac umie w· grupie znacznie silniejszej, nit ta, -
kurencj.i kobiet jak i mężczyzn . ? . • .• ięc co Nie ulega wątpliwości, że do K.F w której walczv „Włókniarz"'. -

Ciekawostki 
piłkarskie triumfowali siatka;rz,e Sparty Watt- mzroJ's~lĆ. Mme po.stawie na re- n~jciekawszych. n~eży spotka- o nagrodę ŁK Trzy punkty są w tej drużynie 

sza wa. · ·•• . . nie warszawskie między Gwar- · · · I Pl· k k' 
Terminarz i;>ucharu na 1956 r. . Ba, zeby 1tylko f:en • ~eden dią i Ruchem, jako że Gwardia, w dniach od 10 do 20 bm. trwać ~~~~a~1i~0zj;~t1:- Pr~~:w:a~: P .r~~~~umk~~NnJo~~:eta~ies~:i 

przewdduje, że firnały roo:egrane zol mecz i!lasuwa wątpliwosci. A jeden z kandydatów na mistrza, będzie wielki turniej tenisa sto- dy ich start przynosi zespołowi 6 pastnika stołecznej Gwardii, Jazlo­
stauą w dniach 21-25 ma.rea 1956 Gwardia - Ruch W Warszawie? ma podwójne zadanie do spe<- !owego, zorgani2i0Wany w Miesią- pftnktów. Oczywiście możliwe są w.ieckiego, za tendencyjne sfaulo­
r. w Łodzi. a Garba.mia - Gwardia (Byd- nienia: zdobyć tak potrzebne jej cu Pogłębienia Przyja~. Polsko- I niespodzianki, jak ostatnia prze wanie w meczu z CWKS warsza­

Dobre· lekarstwo na kryzys 
punkty i... naprawić :reputację Ra~eck:i~j. W tunueiu m~ą grana Siełczaka z Izydorczykiem, wa w końcu ubieqłego roku bram­
pilkarstwa warszawsld.ego, nad·· wziąc udz1~ł zawodnicy. wszystkich albo też natrafia się. na rzeczywlś- karza Szymkowiaka. Jazłowiecki 
szarpniętą klęską piłkarzy CWKS klas, łą=e z młodziezową. cie d!>brego fw Il lidze. rza~klego) był zdy.skwalilikowany do końca 
jaka ich spotkała w Chorzowie. Ro.n. rv=ki odbywać się będą w przeciwnika I wtedy nic nie wla· 1956 r 

„Czwartki bokserskie" na Widzewie 
...,. ' „ 1 domo (Piórkowsk! - Grzelak). · 

A może i tym ral!lelll Rucho- sali Koła Sportoweg~ ZPW m. Drugą linię Gwardii stanowią:' T amovię spotkała zasłużC>na. kara 
wi przypadnie rola pogromcv 9 Maja przy ul. Tylne] 6· N11:gro- Debi'sz·, Paluslak 1· występujący po .. za niesport.ow. e. zachowanie su~ 

ł ,_, ? „„ k . , dę dla najlepszego :ziesuołu oha,ro- h k b d me 
ze.spo u SIMl.ecznego. n1ęc <>- 1 ŁKKF dluŁszej przer .... ie Ambroziewicl. m1e1sowvc t 1c?w po czas • 

szkołą dla młodych pięściarzy łódzkich go typować? W jakiej rubryce wa · Oni najczęściej decydują o wynl czu ze Stalą Gdansk. Druzyna tar 
pootawić krzyżyk? Ucze.stniko:n Zgłoszenia przyjmuj~ .ŁKKF. Uro ku ogólnym spotkania. Kubaste- nowska ko~ejne dwa . mecze mus~ 
totka m<Yi:enly d;ić tylko jedną czyste otwarcie tum1e1u nastąpi wicz, Michułka, Kaczmarek, Ma- la . r?zegrac bez udziału publlcz 

Boks łódzki przeżywa JUZ 
od dłuższego czasu wyraźny 
kryzys. Uzyskiwane przez na-
6zych pięściarzy wynik.i są 
bardzo znikome, a coraz mniej 

Palestra 
przeciw 
oskarżycielom 

na boisku piłkarskim 
Tradycyjnym zwyczajem przed 

stawidcle palestry łódzkiej ro­
~~rają mecz pilkanski z proku­
raturą łódzką. Dochód z impre­
zy na budowę Wan,-zawy. 

Zawody odbędą się w niedzie 
lę 9 bm. o godz. 12 na bou;ku 
Widzewa z tym, że drużynę pro 
kuratury poprowadzi w bój pro 
kurator Tedling, a adwokatury 
- dziekan Olczyk. 

E
xpressem 
po stadionach 

• Na w1elkie 1Lawody lekkoatle­
tvc7.ne do Lyonu zostali zaproszeni 
Chromik, Sidło, Lewandowski I A· 
dacrnczyk. Zavrody odbędą się w 
dniu 23 bm., a więc kolidują z mi­
strzostwami Polski, co zapewne 
stanie się przyczyną, że Polacy nie 
bPdą mogli przyjąć zaproszenia .. 
li Australijczyik Landy W"llllOw1ł 
treningi i ośwjadczył, iż weźmie 
urlział w :igrzyskach olimpijskich . m Mecz pił'karski Gwardia W-wa 
- Djurgarden będzie l?rmvadzo11;y 
przez sęd:<iego francuskiego Harznc 
przy pomocy bocznych Schwinte i 
Leguesne. 

slyszy się o wybijających się 
jednostkach. 

Zorganizowana sekcja bok­
sel'Ska przy RKS Widzew ro­
zumiejąc konieczność ożywie­
nia tej gałęzi sportu i spopu­
laryzowania jej na terenie 
Łodzi oraz podniesienia sa­
mego poziomu, podjęła cenną 
inicjatywę organizowania 
„czwartków bokserskich" dla 
zawodników młodych, a więc 
juniorów i młodzików. 

Tak więc dzięki Widzewowi, 
począwszy od 13 października 
br. w hali sportowej na Wi­
dzewie odbywać się będą wie­
czorem walki bokserskie za­
wodników należących do 
wszystkich kół z terenu Łodzi 
uprawiają<:ych pięściarstwo 
jak: Gwardii, Wlókniarza, Sta 
li, Budowlanych, Zrywu i Wi­
dzewa przy pełnej obsadzie 
sędziowskiej, trenerskiej i le­
kal'Skiej, którą w zrozumieniu 
słusznej intencji zapewnił bez 
płatnie ŁKKF. 

Zorganizowanie takich 
„czwartków" pozwoli również 
w zna.<,-znie szerszym stopniu 
na szkolenie młodej k~ry sę­
dziowskiej, która będzie sy­
stematycznje podnosić swoje 
kwalifikacje w miarę ilości 
sędziowa:nych walk. 

wskazów·kę: w pierwszej run- 10 bm. o godz. 18.30. łysLko l Wencel - o nich wiado- n-0sc1. . 
dz.ie przec;wnicy musieli sif' za mo, że nie są ostoją zespołu. Ta- Rozegrany na neutralnym b-01sku 

. . - . . · "' - • • • klch pięściaray jest w Il lidze w Trzebini mecz piłkanki o 
~~.~~\ ~= ~b.:!~~ Dwudniowy tro1mecz wielu. Kubasiewicz typ zabi- tytuł mistrza krakowskiej Uq1 WO-

J U• _„, jdkl - w wielu wypadkach sku- jewódzJdei między SJ?artą (Dą)lalti) 
czyc. teczny - często zawodzi. Po- i Beskidem (Andrychow) zakonczył 

.. to . lekkoatletyczny dobnie Soboń - przed nim dople- się zwycięstwem Sparty 2:0 (I :Ol. 
s~~~~~~~~~i:zchocl~ ro praca i przynlość. Gwardia Zwvcieska drużyna reprerento-

-, jest mimo wszystko zespołem sil- wać będzie okręq krakowski w 
CWKS i Stal nie grają W ru<i- LZS z Sł I nym i ma szanse odegrania nie- rozgrywkach o wejście do Il ligi 
dzi~ę (w<>jskow_i. J.>ilkarze WYi<; - ryw • ar pośledniej roll w rozgrywkach piłkarskiej. 
chali do Fram.CJl 1 Stal spędzo jeśli jednak patrzeć w przyszłość, 
niedzielę bezczynnie) jest jesz- Trójmecz lekikoatletycm.y z trzeba dojść do wniosku, że nie· Z 
cze jedno spotkanie i to takie, udziałem """"rez.e!l.tacJ'i zrzes:zień które wagi wymagają „odśwleże- myślą 
którego kibice łódzcy oczekuJą ·~.... nia" 
re zrozumialą niecierpliwością. LZS - Zryw ;- Start orgaruzu- Pa°ważnie martwimy się o Włók­

je w dniach 8 i 9 bm. Rada niarza. Nie spostrzegliśmy się, jak O 
Nie darowaliby nam tego gdv (,kręgowa Startu łód7.k:iego. W miody I dość skonsolidowany ze. 

byśmy ani słowem nie wc;pom- trójmeczu weźmie udział okolo spół stał się po dwóch latach zlep­
n ieli o rozgryv;-ce ich ulubionej 180 zawodniików, a między inny kiem indywidualności o różnym 
drużyny Włókzniarza. z mistrzem mi r;tartować będą: &vż.ek, Zur- wieku I klasie. l nadzi~lach też. 
Pol.ski Polonią (Byt<>m). Co praw kow.ski Kotliński, Zimny, Ko- Anielak,. K~qler I Guztnskl pod-

dobrej organizacji 

rozpoczęto 

przygotowania 
do lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski 

da z .zeszłorocznej świetności ze z.'ows~ plerają zespoi. Waszczuk, a zwla-
cpołu b•""""" "'ki""<> .,,,..,.„0 taly 1. <'- 'Za 00' 00..,,,.. . tadio szcza Gampe niewiele dają dru:l;y-
~ "~·= ..,.. >""~~ • w . Y . """'ą Slę na s . . /nie. 
dynie w.spomnienia (dzis iaj jQ>t nie Włókniarza przy AL Unn 2, Waąt ciężkie _ to w oąóle plę· 
on na pr7..edostatnim m ie jscu w z tym, że w sobotP, rozpoczn~ ta Achlllesowa drugollqowego 
tabeli), ale jako przeciwnlka me sic: ooi.e o godz. 15.30, a w niP.-j boksu, ale w łódzkim \VJokniariu 
należy go nie doceniać, chociaż dziclę o godz. 9. ta 'Pięta to prawdziwe nieszczęś-
:zdawać by się mogło, że maru- Jak już donosiliśmy, ost.a-
der tabeli w walce z jej pr:ro- tocz.ua d~ja w sp1·aiwie po-

~~~~~t_ ~~~~a:~ I w dzi·eń i w nocy wierzeniaorgan.iZJa<:jilekkoatle 
.spotika,ruu, tak i w tym, trzeba tycznych mistrzostw Polski 
b d . s<>lidn'e popracować na LPz· Lodzi_ - za.pa.dl.a. Zawody o 

~~~~.ie~~~~ch~~ warczeć będą motory w raidzie Zi~% ~~~t~4~~5~f~e~~: 
.str.za. Polski me w.id.zimy bynaJ br. Termin jest swego rodzaju 
mniej rękojmi sukcesu łodzian. Ustalona już została trasa ny, Bl\(lków, Modlna., Ozor-
Trreba więc być przygotowa- raidu nocno-dziennego, orga- ków, Parzęczew, Poddębice, e.ksiperymentem. Po pierwsze~ 
nym na to, że !1iedzielne spotka nizowanego przez Łódzki Klub Aleksandrów, Lutomiersk, koniec października. a więc 
nie sta.ć ?ęd.z1e . P<>?- zn~1ero Motorowy LPZ w związku z Łask, Kolumna. bardz.ł późno - ma to ścisły 
twarde], i;i~ustępliweJ .walki ze XII rocznicę powstania Lu- Drugi etap {dzienny) liczyć związek z przyszłoroczną Olim 
sti;;1~1 ~~ uwaga koncentru- dowego Woj?ka Polskiego i ma 126 km i prowadzi przez piada (Melbourne-listopad -
je się przede wszystkim na ty.::11 T ygodnia LPZ. rmeJscowosc1: Kolumn~ ~o- g111dzień 1956), po drugie: dnie 
spotkaniach niedzielnych, w któ Start nastąpi 8 bm. z Ośrod bron, Ldzań, Karczmy, K?C:e- miJStrzostw przypada.ją na nie­
rych udział biorą dwie cwlowe ka Szkolenia Motorowego w szew, Grabostów, Rozemato- dzielę, poniedziiałek i wtorek 
drużyny w tabeli, a więc Gór· Łodzi Al. Kościuszki 69 o go- wice, Bełchatów, Łękowa, Ka- - rziecz nie często stosowana. 
nik CZa?rze); i ~ud~~ani (~p~ dzini~ 21. Trasa licząca 132 mieńsk. Rozprza. Pintrków, W Łod:lli. powstał już komitet 
le), g<'!yz ob,e .me i:ia:~ą lat\\~;;<> km przechodzić będzie przez Srock, Kruszew, Tuszyn. organizacyjny mistrzostw, któ 
:,adan:ua.zeG~~;{ą 1~~J~ ~:~~ następują-ce miejscowości:) Meta z~ajdować się ~ędzie ry rozpoczął pierwsze prace 
·b~';~~tać ni~podzianki, a Bu- Łódź, Zgierz, Rudniki, Kębli- w Tuszynie przy strzelnicy. przygotowawcze. 

(15) - Rozumiem i nie boję się ... Mieliśmy właśnie najdłuższe dni w roku, 
Słońce jeszcze nie zaszło, ale zakryły je 
chmury. 

- W domu panuje podejrzana cisza. Kt0& 
tam jest, ale kto, tego nie udało się stwier­
dzić. - Popatrzcie! - Gonczarow uniósł wło-

sy nad lewą skronią i pokazał bliznę: - T~ 
dostałem w 39 roku. Otworzono m1 drzw,_ 
jednocześnie wystrzelono do mnie. 1!'- teraz 
tu - pochylił głowę i pokazał 'bl!znę na 
ciemieniu. - W roku 47 podczas pevvneJ 
operacji poczęstowano mnie żel~znym ło­
mem, a tu na ramieniu mam takze ranę od 
wystrzału podczas operacji. 

- Byłem na froncie. 
- Dobrze. Ale podczas operacji wyma-

- Zdaje się, że znowu zbiera się na 
deszcz - powiedziałem. 

- Tak, tak, być może„. powiedział 
Gonczarow z roztargnieniem, rozglądając 
się bacznie do.koła. 

Uliczka nie była ożywiona. Przechodniów 
prawie nie było. Gonczarow powoli skiero­
wał się do domu Fagurnowej. 

- Ludzie są na miejscach? 
- Tak. Okno. drzwi kuchenne i strych -

wszystko pod obserwacją. 
Uważnie spojrzałem na dom i znowu nie 

zauważyłem ani jednej ludzkiej postaci. 
- No cóż, pójdziemy.„ Koło ogródka pro­

sto do frontowego wejścia, tak zdaje się? 
- nie cr?kając na odpowiedź, Gonczarow 
ruszył naprzód. 

- Ro-ukaz, towarzyszu majorze! 
Drozdow wyszedł. 

gam absolutnego posłuszeństwa. 

- Przyrzekam. 
- Jedziemy. 

Mimo bacznej uwagi, nie mogłem dostrzec 
jakichkolwiek przygotowań do operacji: 
żadnego ruchu, żadnych ludzi. 
Było cicho, spokojnie. Na ławeczce przy 

płocie jakaś młodziutka panienka w jasnej 
letniej sukni i białej pikowej panamie z za­
interesowaniem czytała książkę. 

- Pozwólcie, Fiodorze Grigoriewiczu. -
Drozdow rozumiał, jakie im grozi niebez­
pieczeństwo i chciał być pierwszy. 

- Proszę iść za mną. A wy - zwrócił 
się do mnie, - posiedźcie z Kowalenko. - Wszystko jest jak gdyby jasne - po­

wiedział Gonczarow. - Droga do mieszka­
nia Marczewskiej, to droga„. - nie skoń­
czył, sięgnął po słuchawkę, połączył się ~ 
komisarzem i zameldował o przygotowaneJ 
operacjL 

SLADY W OGRODZIE 

Mamy przed sobą niebezpieczną ope­
rację - powiedział mi major, opatrując re­
wolwer. - Radzę wam zostać • • Jutro opo­
wiemy panu wszystko z najdrobniejszymi 
szczegółami. 

- Towarzysz komisarz pozwolił mi to­
warzyszyć wam ..,... powiedziałem. 

- Ostrzegam raz jeszcze o niebezpieczeń­
stwie. To 111ie spektakl. 

Na dole czekał na nas samochód. Goncza­
row sia<lł przy szoferze, trzasnęły drzwicz­
ki i ruszyliśmy. 

Szybko dojechaliśmy do Drugiej Licho­
borskiej. Jednopiętrowy drewniany dom 
stał za dntcianym płotem, otoczony niewiel­
kim ogródkiem ze ścieżkami i klombami 
k-.a.riatów. Maszyna pojechała dalej, nie za­
trzymując się i skręciła za róg, gdzie do­
piero stanęła. Jakby spod ziemi wyrósł koło 
nas Droz<low. Nachylił się do Gonczarowa 
i zaczął cicho coś mówić, widocznie skła­
dając raport o sytuacji. Gonczarow kiwnąt 
głową i wysiadł z samochodu. Wysiadłem 
ró,vnież. 

Była siódma wieczór. 

- Czy ona wam nie przeszkodzi? - za­
pytałem szeptem Gonczarowa. 

- Kto? - zapytał Gonc=ow, patrząc na 
mnie ze zdumieniem. 

- Ta panienka - odpowiedzi<ałem wska­
zując ją ruchem głowy. 

- Jaka panienka? - uśmiechnął się 
Gonczarow. - Przecież to jest Kowalenko. 

Kowalenko nie można było poznać, tak 
zmieniła ją sukienka i panama, nadając jej 
wygląd podlotka. Nie zwróciła na nas u­
wag!. 

Drozdow znilrnął, ale szybko wrócił i po­
wie<lział do Gon czar owa: 

Skierowali się w stronę domu. Powiedzia­
łem „dobrze" i... poszedłem za nimi. 

Przyjemnie było patrzeć na ten czysty 
maleńki domek, którego okna wychodziły 
na ogród. 

Gonczarow zadzwonił. Drzwi długo nie 
otwierały się. Czekaliśmy w milczeniu, 
czujnie. Wre~zcie rozległy się jakieś kroki 
ostrożne, jakby ~kradaJące się, potem me­
taliczny dźwięk odsuwanej zasuwy. Droz­
dow niespodzianie rzucił się naprzód i za­
słonił sobą Gonczarowa. W tej samej chwi­
li drzwi się otworzyły. Przed nami stała 
mała, chudziutk;;i staruszka, z gęstą siecią 
7 .. marszczek na twarzy i głaóko zaczesany-
mi siwymi włosami. (c. d. n.J 

WYDAWCA: INSTYTUT PRASY „CZYTELNIK". REDAGU.JE KOJ ... EGIUM. Redakcia I A~stracja t.<?cJź, ul. Piotrkowska 96, Centrala tel. 293-00. Red. nacz. - t~. 293-00 wewn. 
31. Z-<:y red. nacz. _ 112-{;0 I 293-00 wewn. 50 1 35. Sekr. cdp<>w. - 204-70, 293-00 wewn. 33 l 34. Dział ekono01;1czny - 143-80, 293-00 wewn. 54, 55 i 46. Dzlal miejski - 137-47, 293-00 wewn. 
52 53 49 51 i 48. Dział kulturalny _ 293-00 wewn. 40, 41 I 39. Redaktor .. Panoramy" - 293-00 wewn. 41. Dzial sportowy - 208-95, 293-00 wewn. 38. Dzial listów 1 interwencji _ 103-04. 
293-oo' w~wn. 36. Dział wojewódzki - 293-00 wewn. 44. 45 I 43 Oz1al korespondi:>nt'1w - 114-32. 293-00 wewn. 37. Redakcja nocna - 279-76. Kler. admlnistr. - 293-00 wewn_ 47. Bklro ogło-

szeń. Piotrkowska 96. tel. 111-50. 114-75. 293-00 wewn. 30 ezynne8-15.30, w sobotę 8-13.30. 

6 ło'C>DHI DP&llSS ILUSTROWANY•-~ 
• 

„ 


